
Kino dworcowe

w Bydgoszczy
W dniu 7 bm. na dworcu ko

lejowym w Bydgoszczy oddane 
zostało do użytku pierwsze w 
Polsce kino dworcowe.

Kino, położone w centralnym 
punkcie dworca, posiada 100 
miejsc i umożliwi podróżnym 
przyjemne i pożyteczne spędze
nie godzin oczekiwania na po
ciąg Jednogodzinny program, 
wyświetlany w godzinach od 18 
do 6 rano, składa się z krótko
metrażówek popularno-nauko
wych. polskiej kroniki filmo
wej, aktualności itp.

ELKOPOLSKI
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CZY 
TEŁ 
MIK

w drodze do Sheffield
na ŚWIATOWY KONGRES OBROŃCÓW POKOJU
PRAGA (PAP). Sekretariat 

Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju o- 
glosił komunikat następującej 
treści: Sekretariat Stałego Ko
mitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju zbadał stan 
przygotowań do II Kongresu 
Światowego, którego obrady 
rozpoczną się w poniedziałek 13 
listopada w Sheffield.

Sekretariat stwierdził, że lo
kalne, regionalne i krajowe 
konferencje, na których wybra
no delegatów w różnych kra
jach, przyczyniły się poważnie 
do rozszerzenia i wzmocnienia 
ruchu w obronie pokoju.

Sekretariat Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju otrzymał dotych
czas doniesienia o wyborze 
1720 delegatów, którzy powo
łani zostali w 74 krajach. De
legaci z Australii, ze Stanów 
Zjednoczonych, z Argentyny i 
Cejlonu przybyli już do Wiel
kiej Brytanii. Delegacje Chin, 
Boliwii, Kolumbii, Korei, Mon
golii, Indii i Burmy znajdują 
się już w Europie. Najliczniej
sze delegacje krajów europej
skich — francuska i włoska — 
odjadą w sobotę 11 listopada.

Dotychczas udzielono wiz 
wjazdowych pewirej liczbie de
legatów' różnych krajów.

Sekretariat Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju stwierdza jednak, 
że rząd Attlee odmówił udzie
lenia wiz licznym delegatom ze 
wszystkich krajów, reprezentu
jących wszystkie kierunki poli
tyczne i wszystkie wierzenia 
religijne.

Postępowanie to, które pozo- 
staje w sprzeczności z wielką 
tradycją wolnościową narodu 
angielskiego i godzi w sprawę 
pokoju, sprawiło, że żadna 
spośród delegacji wrybranych w 
poszczególnych krajach, od 
których obywateli wymaga się 
wizy, nie będzie mogła przybyć 
w pełnym składzie. Z drugiej 
strony liczni członkowie Stałe- 
g Komitetu Światowego Kon
gresu Obrońców Pokoju nie bę
dą w stanie wykonać funkcji, 
powierzonych im na I Świato
wym Kongresie Obrońców Po
koju w Paryżu

Sekretariat Stałego Komite
tu Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju wzywa wszy
stkich mężczyzn i wszystkie 
kobiety, występujących na ca
łym świecie w obronie wolno
ści i pokoju, zwłaszcza zaś o- 
bywateli Wielkiej Brytanii — 
do poparcia wysiłków, mających 
na celu zapewnienie, zgodnie z 
zasadami demokratycznymi, od
powiednich gwarancji, by Świa
towy Kongres Obrońców Po
koju mógł odbyć się bez prze
szkód.

GDYNIA (PAP) W dniu 
10 bm. mieszkańcy Gdyni ser
decznie żegnali 21 polskich i 
17 rumuńskich delegatów, uda
jących się na II Światowy Kon
gres Obrońców Pokoju w Shef
field.

Już we wczesnych godzinach 
rannych na peronach i przed 
dworcem gdyńskim zebrało eię 
ponad 15 tys. m:eszkańców mia
sta, pragnących zadokumento
wać swą łączność z wielomilio
nową masą obrońców pokoju. 
Na peronie zebrały się liczne 
delegacje młodzieży szkolnej.

Ponad zgromadzonymi tłuma
mi górował lae sztandarów i

transparentów z widniejącymi I ZSRR z charge d'affaires Teen 
na nich hasłami: „Żądamy za- ' Jun-Suanem na czele 
kazu broni atomowej" — 
„Precz z amerykańską agresją 
w Korei" — ,,Chcemy się u. 
czyć w spokoju" i inne.

MOSKWA (PAP}. 9 bm. 
przybyła do Moskwy w drodze 
na II Światowy Kongres Obroń
ców Pokoju w Sheffield dele
gacja chińska z Go Mo.Jo na 
czele.

Na dworcu jarosławskim po
witali delegację członkowie 
Radzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju, przedstawiciele organi. 
zacji społecznych, prasy jak ró
wnież pracownicy ambasady 
Chińskiej Republiki Ludowej w

W imieniu radzieckiego ko
mitetu obrony pokoju delega
cję powitał znany pisarz Alek
sander Korniejczuk. Oświadczy! 
on, że ludziom radzieckim dro
gie i bliskie są wysiłki narodu 
chińskiego w walce o pokój, 
w walce przeciwko anglo-ame- 
rykańskim pretendentom do 
panowania nad światem.

RZYM (PAP). Sekretariat 
generalny Włoskiej Konfedera
cji Pracy opublikował apel do 
mas pracujących Włoch w 
związku z mającym się wkrót- 
ce odbyć II Światowym Kon
gresem Obrońców Pokoju. Wio
ska Konfederacja Pracy wyra-

żając jednomyślną wolę mas 
pracujących Wioch wzywa do 
zjednoczenia się w walce o o- 
bronę najwyższego dobra ludz. 
kości: pokoju.

Uratujemy pokój, aby urato
wać Włochy. od nowych wo. 
jen i od nowych katastrof. Ura
tujemy pokój wbrew woli paso
żytniczej mniejszości, która 
przygotowuje antypatriotyczną 
wojnę, kierując się swym kla
sowym egoizmem. Naród wio
ski chce pokoju a nie wojny 
chce pracy i chleba, a nie ar
mat!

Weźmiemy udział w II Świa
towym Kongresie Obrońców Po
koju, zadokumentujemy naszą 
niezłomną wolę walki o pokój.

Wyrok»procesie poznańskich złotników
oskarżonych o przekroczenie ustawy 

ograniczajgcej handel walutami, złotem i platyng
Sąd Apelacyjny w Poznaniu rozpatrywał w trybie 

postępowania doraźnego sprawę właścicielki sklepu ju
bilerskiego w Poznaniu Cecylii Gorzanek oraz złotnika 
Witolda Krauzego — właściciela warsztatu złotniczego 
— oskarżonych o przestępstwo ustawy o obrocie za
granicznymi i krajowymi środkami płatnicznymi oraz 
ustawy o zakazie posiadania walut obcych, monet zło
tych, złota i platyny.
Przewód sądowy wykazał, że 

oskarżona Gorzanek przyjęła 
w dniu 31 października br. od 
Haliny Górskiej monetę złotą 
do przerobu na przedmiot u- 
żytkowy, następnie zaś zleciła 
Witoldowi Krauzemu przeto
pienie tej monety i wykonanie 
z niej przedmiotu użytkowego. 
W trakcie rozprawy osk. Go
rzanek przyznała się do obro
tów złotem w swym sklepie — 
do czego nie miała prawa — 
wymieniając m. in. że w ciągu, 
roku 1950 dostarczyła Krauze
mu ok. 30 gramów złota do 
przerobu. Osk. Gorzanek męt
nie tłumaczy się, że w udowod
nionych jej kwitami i notatka
mi z jej sklepu wypadkach 
„zakupywała złoto dla własnych 
celów" 
nych.

Osk. 
dniu 3 
czyi w 
nym przez Cech Złotników, na 
którym szczegółowo poinformo
wano go o przepisach dewizo
wych, obowiązujących od dnia 
30 października br. W zebra
niu tym uczestniczył Krauze... 
ze zleceniem osk. Gorzanek i o- 
trzymaną od niej złotą mo-netą

z funduszów prywat-

Krauze przyznaj, że w 
listopada br. uczestni- 
zeb rantu,' zorganizowa-

Skup zioła i wiol obml) 
w Narodowym Banku Polskim 

w Poznaniu
Narodowy Bank Polski, Oddz. 

Wojewódzki w Poznaniu komu
nikuje, że w niedzielę w dniu 
12 listopada br. w godz. od 8.30 
do 13.30 przyjmować będzie 
zgłoszenia i dokonywać skupu 
walut obcych, monet złotych, 
złota i platyny w lokalaoh NBP 
przy al. Marcinkowskiego 12.
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z 
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nają postanowień ustawy 
dnia 28 października br.,. a 
których ciąży obowiązek peł
nego się do niej zastosowania.

. (can)

Koreańska Armia Ludowa
i chińscy ochotnicy

zadają dotkliwe ciosy nieprzyjacielowi
MOSKWA (PAP) Agencja 

TASS donosi, że dowództwo na
czelne koreańskiej Armii Ludo- 
wej ogłosiło komunikat, oma
wiający wyniki walk, jakie od
były się w okresie od 25 paź
dziernika do 4 listopada br/Ko- 
munikat ten głosi:

Ostatnio oddziały Koreańskiej 
Armii Ludowej, działające na 
froncie północno-zachodnim, o- 
siągnęiy wielkie sukcesy bojo
we. W operacjach tych brały 
udział oddziały chińskie, skła
dające się z ochotników, którzy 
wyrazili chęć udania się na 
front koreański, aby walczyć 
przeciwko agresji amerykań
skiej, przyjść z pomocą naro
dowi koreańskiemu w jego wal- 
ce wyzwoleńczej oraz obronić 
swe ogniska domowe i swoją 
ojczyznę. Oddziały te brały u- 
dział w operacjach razem z Ko
reańską Armią Ludową pod je
dnolitym kierownictwem na
czelnego dowództwa 
skiej Armii Ludowej.

Koreańska Armia 
wraz z ochotniczymi 
mi chińskimi zadała 
sy w rejonie Onczun 
cztarem dywizjom II korpusu

Koreań-

Ludowa 
oddziała- 

sllne cio- 
i Unsln

lisynmanowskiego 1 wojskom 
amerykańskim. Na odcinku tym 
agresywne wojska amerykań
skie i lisynmanowskie odrzu
cone zostały na południe od 
rzeki

W 
dziernika do 4 listopada od
działy Armii Ludowej zabiły 1 
zraniły przeszło 450 Ameryka
nów i 2180 lisynmanowców. 
Wzięto do niewoli 270 Amery
kanów i 3778 lisynmanowskich 
żołnierzy i oficerów.

Zdobyto następujące łupy: 
1295 karabinów maszynowych 
różnych kalibrów i karabinów 
zwykłych 295 dział różnego ka. 
libru, 560 samochodów, 4 sa
molot oraz wiele innego sprzę
tu bojowego. W tymże okresie 
zniszczono 4 samoloty i uszko
dzono 2 samoloty nieprzyjaciel
skie.

W toku kontrofensywy od
działy Armii Ludowej wyzwoli
ły miasta Hosan, Onczun, Un- 
sin, Teczon, Jonben, Sonczon, 
Tokczon, Nonfon jak również 
wiele innych miejscowości, le
żących w rejonie tych miast

i lisynmanowskie odrzu-

Czongczon.
ciągu 10 dni od 25 paź-

Walutowi spekulanci z Grodziska Mazowieckiego
w kieszeni. Oboje oskarżeni 
przyznali się do winy.

Świadek Halina Górska, na
uczycielka muzyki — w dniu 
31 października br. dała złotą 
monetę, będącą w jej posiada
niu od 7 lat do przerobu na 
przedmiot użytkowy w sklepie 
jubilerskim osk. Gorzanek. Ha
lina Górska przyznała, że do 
oddania złotej monety do prze
robu skłoniły ją publikowane 
w prasie i radio wiadomości o 
ustawie w sprawie zakazu po
siadania walut i monet złotych. 
Jej mąż Zygmunt Górski ze
znał, że moneta, oddana do 
przerobu nie była uszkodzona, 
co usiłowali Sądowi wmówić 
oboje oskarżeni.

W swym przemówieniu oskar
życielskim prokurator Grądzie- 
lewski wykazał pełną świado
mość, z jaką oskarżeni przekro
czyli ustawę z dnia 28 paździer
nika br. Prokurator podkreślił, 
że oskarżona Gorzanek swoją 
przestępczą działalnością wspo
magała niedobitki kapitalistów, 
sabotując pracę klasy robotni
czej, budującej nową Polskę.

W wyniku narady Sąd wy
dał wyrok, mocą którego o- 
skarżona Gorzanek została 
skazana na 5 lat więzienia, 
całkowity przepadek mienia 
oraz utratę praw obywatel
skich i publicznych na okres 
3 lat. Osk. Krauze skazano 
na 3 lata więzienia, 1000 zło
tych grzywny i utratę praw 
obywatelskich i społecznych 
na 3 lata. Jako okoliczności 
łagodzące Sąd wziął pod u- 
wagę przyznanie się obojga o- 
skarżonych do winy.
W uzasadnieniu wyroku Sąd 

podkreślił, że kara winna być __ ___________ , _ __
nauką i ostrzeżeniem dla tych Iną choroby i mających krót- 
wszystkich, którzy nie wyko-| szy okres wegetacji oraz krzy*

przed Sątfem Dorażni/nt
WARSZAWA (PAP). Dnia 

10 bm. Sąd Apelacyjny w War
szawie rozpatrzył w trybie do
raźnym sprawę 2 waluciarzy: 
Edwarda Darnowskiego zamie
szkałego w Grodzisku Maz. ul. 
Hanki Sawickiej 13 i Stanisła
wa Narożnego, również z Gro
dziska ul. Sienkiewicza 48.

Oskarżeni Damowski — wła
ściciel domu i Narożny — bez 
określonego zawodu, dysponują
cy dużymi sumami pieniędzy w 
okresie od 1946 do chwili za
trzymania, tj. do 
dziernika br. na 
dziska Maz. sami 
cą tzw. w języku
„koników" dokonywali niele 
galnych transakcji obcymi wa
lutami.

„Koniki" skupywały na tere-

Narożny 
miejsco-

znalezio-

dnia 31 paź- 
terenie Gro- 
lub za porno- 
waluciarskim

nie Grodziska, przeważnie w 
dni targowe złote ruble i dola
ry, które Damowski i 
sprzedawali z kolei 
wym kupcom.

U obu oskarżonych
r.o znaczne sumy dolarów, zło
tych i papierowych, złotych ru
bli oraz biżuterię i większą 
kwotę pieniędzy w złotych pol
skich.

Śledztwo przeciwko pozosta
łym uczestnikom nielegalnych 
transakcji, przeprowadzanych 
przez oskarżonych zostało wy
dzielone do odrębnego postę
powania.

Obaj oskarżeni przyznali się 
do winy.

Jak wynika z zeznań Naroż
nego, od 1946 r. p.owadził on 
próżniaczy tryb życia, porzuca-

jąc uczciwą pracę na WKD. 
Trudnił się jedynie ciemnymi 
machinacjami walutowymi i 
handlem walutami w zamasko
wanym eklepie otwartym na 
nazwisko żony. 
Narożny sam był 
zaś z upływem czasu, ciągnął 
z tego procederu duże zyski, 
wypłynął na szersze wody han
dlu waluciarskiego i zaczął 
przeprowadzać transakcje na 
własną rękę.

Oskarżony Darnowski dla za
maskowania źródła swych nie
legalnych dochodów handlarza 
walut, prowadził w Grodzisku 
zakład szklarski i pod jego 
płaszczykiem dokonywał trans
akcji walutowych.

Przesłuchani w toku przewo
du sądowego świadkowie po. 
twierdzili w całej rozciągłości 
zarzuty aktu oskarżenia.

Prokurator w swym przemó
wieniu oskarżycielskim stwier
dził, że nielegalny handel ob
cymi walutami jest w rękach 
wroga klasowego narzędziem 
godzącym w gospodarkę naro
dową i służy do bogacenia 
się spekulantów kosztem mas 
pracujących. Oskarżyciel publi
czny zażądaj dla Darnowskiego 
i Narożnego surowej kary wię
zienia.

Po naradzie Sąd wydał wy
rok skazując osk. Darnowskie
go na 8 lat więzienia, utratę 
praw obywatelskich na prze
ciąg lat 4 oraz 300 tys. zł grzy
wny, zaś oskarżonego Narożne
go na 1.0 lat więzienia, utratę 
praw obywatelskich na 5 lat 1 
grzywnę w wysokości 300 tys. 
z!otych.

Sąd podkreślił, że gdyby 
przestępstwa oskarżonych mia-

Początkowo 
„konikiem",

Ryż i japońskie proso 
hoduje Wł. Kalinowski 

z woj. warszawskiego
WARSZAWA (PAP). Ma- j źówek winogron, moreli i brzo 

to i średniorolni chłopi coraz | skwiń. Prócz tego prowadzi on 
doświadczenia nad przystoso
waniem do naszych warunków 
glebowych i klimatycznych od
miany ryżu, która bez specjal
nych urządzeń nawadniających 
już w II roku wegetacji przy
niosła znaczny plon. Ob. Kali
nowski wprowadził u siebie 
również tzw. proso japońskie, 
które, prócz ziarna, daje dosko
nałą słomę do wyrobu szczo
tek.

Chłopem — micaurinowcem 
zaopiekował się Woj. Zarząd 
ZSCh w Warszawie, który za- r___ _____  _______ __
mierzą spopularyzować jego I ły miejsce po reformie syste- 
prace i osiągnięcia wśród mas mu pieniężnego, kara byłaby 
chłopskich.

szerzej korzystają z bogatych 
doświadczeń twórcy postępo
wej agrobiologii radzieckiej — 
Miczurina, stosując jego zdo
bycze naukowe na swych po
lach.

Jeden z chłopów, zamieszka
ły we wsi Wola Rafałowska w 
woj. warszawskim — Włady
sław Kalinowski, od kilku lat 
prowadzi praktyczne doświad
czenia nad zaaklimatyzowa
niem niektórych nie znanych 
jeszcze w Polsce krzyżówek mi- 
czurinowskich, jak np. pomido
rów charkowskich, odpornych

bardziej surowa.

Pamiętajmy zg?ołseić walutę obcqf złoto i platynę



w związku z zakazem posiadania
walut obcych, monet złotych oraz złota i platyny

Jak już podawaliśmy, usta
wą z dnia 28 października br. 
o zmianie systemu pieniężne
go został wprowadzony zakaz 
posiadania walut obcych, mo
net złotych oraz złota i platyny 
z wyjątkiem przedmiotów 
użytkowych. Do oddziału Na
rodowego Banku Polskiego w

W Miesiącu PogłębieniaPrzy jaśni 
Polsko-Radzieckiej

dnia 12 listopada 1950 r. 
AKADEMIE: Z okazji 33 ro

cznicy Rewolucji Paździer
nikowej odbędą się uro
czyste akademie w Wą
growcu o godzinie 10 i w 
powiecie konińskim.

PRELEKCJE TWP: W Gór
kach Duch, powiat Leszno 
o godzinie 15.

KIERMASZ KSIĄŻEK: „Dom 
Książki" organizuje na te
renie woj. poznańskiego 
kiermaszową sprzedaż 
książek i losów w 600 
punktach.

KONCERTY: „Artos" urzą
dza koncerty w Krotoszy
nie 1 Żaganiu.
W Czermieniu powiat Ja
rocin — koncert organi
zowany przez Zw. Bojow
ników o Wolność i Demo
krację.
Orkiestra Filharmonii Po
znańskiej daje koncert 
pieśni 1 muzyki radziec
kiej w Chodzieży.
W Poznaniu o godzinie 11 
VII Poranek Symfoniczny 
w auli U. P.

WYSTAWY: W Muzeum 
Przyrodniczym w Pozna
niu — wystawa pt. „Przy
rodnicza książka radziec
ka".
W Centr. Biurze Wystaw 
Artyst. w Poznaniu — 
wystawa „Literatura ra- 

"• dziecka w grafice pol
skiej".
W Muzeum Narodowym 
w Poznaniu — wystawa 
„Stalin — Chorąży Poko
ju".

PORANEK prozy 1 poezji 
rosyjskiej 1 radzieckiej w 
Państw. Teatrze Polskim 
w Poznaniu.

KONKURS recytatorski w 
młodzieżowym Domu Kul
tury w Poznaniu a godzi
nie 10.

FILMY: W Poznaniu festi
wal filmów radzieckich: 
Apollo i Bałtyk — „We
soły Jarmark"
Muza — „Bitwa o Sewa
stopol"
Rialto — „Biały kieł" 
Warta — „Wyspa bez
imienna" i „Wiosna" 
Piast (Starołęka) — „Le
nin w październiku".

Poznaniu napływają liczne za
pytania w sprawie miejsca, 
gdzie należy zgłaszać posiada
ne waluty obce i złoto oraz ro
dzaju przedmiotów, podlegają
cych zgłoszeniu i sposobu w 
jaki odbywa się ich odsprze
daż Narodowemu Bankowi Pol
skiemu. W związku z tym po- 
dajemy szczegółowe wyjaśnie
nia, dotyczące tej sprawy.

wy-

MIEJSCA ZGŁOSZEŃ 
I ODSPRZEDAŻY

Zgłaszanie i odsprzedaż 
mienionych wartości, podlega
jących zakazowi posiadania, 
odbywa się w Poznaniu w od
dziale wojewódzkim Narodo
wego Banku Polskiego przy al. 
Marcinkowskiego 12, a w mia>- 
stach powiatowych 1 innych 
miejscowych oddziałach N. B. P. 
Wszystkie placówki N. B. P są 
czynne, pomimo niedzieli, rów
nież w dniu dzisiejszym przed 
południem.

Celem sprawnego przeprowa
dzenia akcji dyrekcje banków 
uruchomiły dodatkowe „okien
ka dewizowe", w których do
konywany jest skup zgłasza
nych wartości oraz przyjmowa
ne są wnioski do Komisji De
wizowej o zezwolenie na dal
sze posiadanie tych wartości.

CO PODLEGA ZGŁOSZENIU
Zgłoszeniu podlegają wszel

kie pieniądze, a więc bankno
ty i monety państw obcych, 
będące w obiegu, jak i nieo- 
biegowe, ale ustawowo wymie
nialne i opiewające na walutę 
obcą i płatne za granicą, wre
szcie czeki, weksle, asygnaty 
kasowe, polecenia wypłat i 
przekazy.

Ponadto zgłoszeniu podlega
ją wszelkie monety złote, za
równo obiegowe, jak inne. Pod
legają zatem zgłoszeniu rów
nież monety złote sprzed roku 
1914, jak ruble, marki, korony 
iitp.

W końcu muszą być zgłasza-

Portmonetki
i „podkówki“ skórzane

ukażą siąw sprzedaży
Ł 0 D 2 (PAP). W związku ze 

znacznym popytem na skórza
ne portmonetki 1 podkówki 
wszystkie państwowe fabryki, 
produkujące galanterię skórza
ną, przystąpiły już do produk
cji tych przedmiotów.

Pierwsze partie portmonetek, 
wyprodukowanych przez Pań
stwowy Przemysł Skórzany, u- 
każą się w sprzedaży z dniem 
15 bm. Cena portmonetek, wy
rabianych ze świńskiej skóry 
w kolorze jasnym lub czar
nym, z przegródkami na bank
noty i schowkiem na bilon, wy- 

I nosić będzie ok. 25 zł.

platyna z wyjątkiemne złoto i 
wyrobów użytkowych.

CO

za-

NIE PODLEGA 
ZGŁOSZENIU

Nie podlegają natomiast 
karowi posiadania i zgłoszeniu
przedmioty zazwyczaj w Pol
sce ze złota lub platyny wyra
biane, np. obrączki, pierścion
ki, broszki, branzoletki, łańcu
szki, medaliki, krzyżyki i inne 
przedmioty kultu religijnego, a 
także medale, ordery, wyroby 
artystyczne itp. Przedmioty te 
nie podlegają zgłoszeniu jeśli 
są zdatne do użytku zgodnie z 
ich normalnym przeznaczeniem, 
lub mogą być uczynione zdat
nymi do użytku bez konieczno
ści przetopienia. Nie należy 
więc zgłaszać pękniętej obrącz
ki lub zerwanego łańcuszka, 
musi natomiast być zgłoszona 
uszkodzona koperta od zegarka 
i złom złoty, czyli ułamki pier
ścionków i obrączek.

BEZ FORMALNOŚCI
Przy zgłaszaniu i odsprzeda

ży walut i złota została zasto
sowana najprostsza procedura. 
Nie wypełnia się przy tym żad-

Uczeni polscy protestują 
przeciwko nieudzielan u przez rząd brytyjski 

wiz na II Światowy Kongres Obrońców Pokoju
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 9 bm. delegacja uczonych 
polskich pod przewodnictwem 
rektora Politechniki Warszaw
skiej, prof. dr Edwarda War- 
chalowskiego — złożyła w imie
niu Komitetu Wykonawczego I 
Kongresu Nauki Polskiej w am
basadzie brytyjskiej w Warsza. 
wie protest następującej treści:

„Rząd Jego Królewskiej Mo. 
ści odmówił wiz wjazdowych 
do Wielkiej Brytanii szerego. 
wi wybitnych uczonych i arty
stów polskich — delegatów na 
II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju w Sheffield.

W tej liczbie znaleźli się m. 
in. uczeni takiej miary, jak 
prof. dr Jan Dembowski — prze
wodniczący Komitetu Wyko, 
nawczego pierwszego Kongresu 
Nauki Polskiej, rektor prof. dr 
Stanisław Kulczyński, członek 
tegoż Komitetu, których doro
bek naukowy stanowi trwały 
wkład do nauki światowej i 
których nazwiska cieszą się za
służonym autorytetem na ca
łym świecie.

Uczeni polscy wespół z postę
powymi uczonymi całego świa. 
ta uw-ażają utrwalenie pokoju 
w stosunkach między narpdami 
za nieodzowny warunek dalsze
go rozwoju nauki.

W imieniu Komitetu Wyko
nawczego pierwszego Kongresu 
Nauki Polskiej, jako reprezen
tanci polskiego świata nauko-

nych formularzy, nie zapisuje 
sie również nazwiska zgłaaza- 
jącego. Imienne pokwitowanie 
jest wydawane tylko na wy
raźne życzenie odsprzedające
go. Również nie przeprowadza 
się żadnych dochodzeń w kie
runku pochodzenia zgłaszanych 
wartości i przedmiotów. Akcja 
przebiega szybko i sprawnie. 
Po przejęciu zgłoszonych przed
miotów przez urzędnika Banku, 
zgłaszający otrzymuje kwit do 
kasy, która natychmiast wy
płaca mu należność.

SUROWE KARY
Niezgłoszenie w przepisa

nym terminie wyznaczonych 
przedmiotów i wartości podle
ga surowym karom — do 15 
lat więzienia, wysokim grzyw
nom, przy jednoczesnej konfi
skacie zatajonych przedmiotów 
i wartości.

Handel takimi wartościami, 
wzgl. próby przetopienia ich 
lub przerobienia na przedmio
ty użytkowe podlega najwyż
szym karom aż do kary śmier
ci włącznie, przy jednoczesnej 
konfiskacie całego majątku.

(Bt)

wego, wyrażając zdumienie i o- 
burzenie ? powodu stanowiska 
zajętego przez rząd brytyjski —• 
niezgodnego z postępowymi tra. 
dycjami nauki angielskiej, 
składamy kategoryczny sprze
ciw na ----- 11— *“
basadora, 
udzielenia wiz wjazdowych de. 
legatom na II Światowy Kon
gres Obrońców Pokoju".

ręce Pana Am- 
przeciwko odmowie

Strajk
33 tys. pracowników 

spółki telefonicznej 
w 44 stanach USA

NOWY JORK (PAP). 33 
tysiące pracowników spółki te
lefonicznej „Bell" 
w dniu 9 listopada 
obszarze 44 stanów, 
cy domagają się 
płac.

rozpoczęło 
strajk na 
Pracowni, 
podwyżki

Czasopisma Radzieckie
Zaprenumerować można na rok 1931 u każdego przewodniczącego 
zakładowego Kola TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach 

PPK „Ruch"
Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie Urzędy 
i Agencje Pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Prasy 1 

księgarnie „Domti Książki''. K 2453

Nauka i sztuka w ZSRR
W ramach Miesiąca Pogłę

bienia Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej odbyło się w dniu 
wczorajszym w Bibliotece Uni
wersyteckiej otwarcie wystawy 
Książki „Nauka i Sztuka w 
ZSRR".

Otwarcia dokonała kustosz 
Biblioteki dr Kawecka, witając 
przybyłych gości, a w szczegól
ności prof. Uniwersytetu Mo
skiewskiego Podgałowa, wy
kładającego obecnie ekonomię 
w WSE w Poznaniu,

Wystawa zgromadziła wiele 
dzieł radzieckich z zakresu na
uki 1 sztuki. Na pierwszym 
miejscu znajdują się dzieła Le
nina i Stalina, oraz rzadkie 
zbiory „Wiadomości Socjali
stycznej Akademii" i „Wiado

mości Komunistycznej Akade
mii'’, które ocalały z czasów 
gospodarki hitlerowskiej w Po
znaniu.

Dalej oglądamy dzieła peda
gogiczne, filozoficzne 1 histo
ryczne. Bogato reprezentuje się 
dział: teatr—muzyka—taniec— 
film, oraz sztuka rosyjska i rar 
dziecka w reprodukcjach.

2 dzieł sztuki wymienić nale
ży przede wszystkim album z 
obrazami słynnej Tretiakow- 
skiej Galerii w Leningradzie 
i album dawnej grafiki rosyj
skiej.

Ścianę zdobi cykl obrazów, 
ilustrujących różne sceny z ży
cia Lenina.

Cała wystawa, aczkolwiek 
zorganizowana w skromnych 
rozmiarach ze względu na nie
możność zamknięcia wielkiej 
sali czytelni, z której korzysta 
masowo młodzież, dzięki syste
matycznemu ułożeniu ekspo
natów spełni z pewnością swo
je zadanie zaznajomienia zwie
dzających z nauką literaturą i 
sztuką rosyjską i radziecką. (v)

Na dwa lata przed wojną ojciec Żory po
ważnie się rozchorował. Lekarze zabronili 
mu pracować. Wówczas ziściło się jego ma
rzenie. wrócił do swojej ojczyzny i zamiesz
kał na przedmieściu Krasnodaru-

Wojna znów rozbiła jego życie: faszyści zbli
żali się do Krasnodaru. musiał ewakuować się 
do Taszkientu. Żora wstąpił do Armii Czer. 
wonej.

Przypadek chciał, że w gorące dni sierp
niowe 194? roku Żora. lejtnant artylerii prze
ciwlotniczej, znalazł się pod Krasnodarem

Dziewiątego sierpnia przed świtem jeszcze 
wezwał go do siebie dowódca dywizji artyle- 
ryjWrtej i rozkazał usunąć posterunki obser
wacyjne wroga aż do osady Nowo-Mariań- 
skiej. Żora szybko dotarł ciężarówką do 
ostatniego posterunku Odnalazłszy starszego 
sierżanta, wydał mu rozkaz, by niezwłocznie 
zwinął posterunek i załadował dobytek woj
skowy na ciężarówkę.

Robio się jasno. Wschodziło słońce. Nagłe 
na zachodzie wyłoniło się z mgły porannej 
stado „Mesśerschmidtów". Zdążały ku rzece 
Kubań, by zbombardować naszą przeprawę. 
Łączność z Krasnodarem nie była jeszcze 
przerwana i Żora zawiadomił o zbliżaniu się 
niemieckich samolotów-

Potem skoczył do wozów rozkazał czym 
prędzej pędzić w kierunku miasta Lecz mo
tor się zadął j kierowca w żaden sposób nie 
mógł sobie z nim dać radę.

Nagle z daleka, na szosie, ukazał się obłok 
Kurzu. Przez lunetę połową Żora zobaczył 
kolumnę motocyklistów faszystowskich, moż
na było wyraźnie rozróżnić zielone kurtki nie
mieckich żołnierzy.

Samochód Żory zaopatrzony był w przeciw
lotniczy karabin maszynowy. Żora spokojnie 
wyczekał aż kolumna się zbliży i oddał długą
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serię. Kolumna się zatrzymała. Zielone figur
ki rozsypały się na wszystkie strony.

W ciągu dwóch minut panowała cisza. Po
tem gwałtownie zaszczekały karabiny maszy
nowe. Lecz kierowca zdążył już naprawić 
motor j auto z maksymalną szybkością po
mknęło w kierunku Krasnodaru. Tani, gdzie 
szosa krzyżuje się z drogą prowadzącą na 
lotnisko, auto zostało ostrzelane przez nie
mieckich fizyłierów. ukrytych w rowie. Kie
rowca zachwiał się- Głowa jego opadła na 
kierownicę. Żora zajął jego miejsce i dodał 
gazu.

Ukazały się pierwsze białe domki przed
mieścia. W ślad za autem pędziły kule. Nisko, 
pochylając się nad kierownicą, Żora wciąż 
mknął przed siebie.

Lecz nagle z boku z zaułka wyskoczył nie
miecki motocykl Żora nie zdążył zahamo
wać.. Zderzenie. Wóz staje. Pod kołami sa
mochodu leży zmasakrowany motocykl i o- 
krwawiony trup żołnierza faszystowskiego.

Żora wyskakuje na jezdnię. Lecz w zaułku 
ukazują się nowe niemieckie motocykle. Żora 
strzela do nich z pistoletu Przedni motocykl 
gwałtownie skręca i wpada do rowu. Żora 
nie zdążył nabić pistoletu: straszliwy ból prze
cina mu oddech...

Oprzytomniał dopiero po zachodzie słońca. 
Początkowo nic nie może zrozumieć. Nad nim 
płonąca zorza wieczorna, niebo, dookoła dzie
siątki i setki ludzi- Ludzie ci poniewierają się 
wprost na ziemi. Obok niego ktoś bredzi 
w gorączce Słychać jęki... Żora usiłuje się

podnieść, ale nieznośny ból w piersi powala 
go z powrotem na ziemię.

Leżąc. Żo«a się rozgląda. Widzi przed sobą 
ogrodzenie z drutów kolczastych, za ogrodze
niem zaś znajome zarysy zakładów przemy
słowych imienia Kalinina j stadion „Dynamo". 
W rogu ogrodzonego drutem kolczastym pla
cu wznosi się wieża wartownicza^ Na plat
formie jej umieszczony jest ciężki karabin 
maszynowy, przy karabinie stoi niemiecki 
wartownik.

„Niewola-.. Obóz koncentracyjny domy, 
śla się Żora 1 myśl ta sprawia mu większy 
ból, niż ten który przed chwilą przeszył mu 
pierś-

Żora nie pamiętał, wiele czasu spędził 
w obozie. Piekły go rany, męczyło pragnie
nie, mąciły mu się myśli. Jawa plątała Się 
z gorączkowymi wizjami... To mu się wyda
wało. że widzi ojca, siedzącego na ganku swe
go krasnojarskiego domku, to znów stawało 
mu przed oczyma audytorium uniwersytetu 
w Niemczech Zbliża się doń profesor i o coś 
go pyta- Profesor znika. Jego miejsce zaj
muje oficer hitlerowski j brutalnie rewiduje 
kieszenie Żory, kilkakrotnie głośno powtarza
jąc jego nazwisko -

— Czy mieszkał pan w Berlinie?.. Czy 
ojciec pański pracował w sowieckim przed
stawicielstwie handlowym? Czy studiował 
pan w uniwersytecie berlińskim?— — pyta 
niemiecki oficer. I Żora ma wrażenie, że 
gdzieś przed wielu laty widział tego oficera-- 
Potem nowa luka w pamięci — i oto niewielki

jasny pokój Żora leży w łóżku. Obok czło
wiek w białym lekarskim kitlu.

— Gdzie jestem? Kim jesteście — pyta 
Żora.

— Znajdujecie się w szpitalu- Jestem leka
rzem. Przestańcie mówić, to dla was szko
dliwe.

— Dlaczego tu jestem?
— Jesteście ranni — sucho odpowiada dok

tor Bułhakow, i Żora słyszy w jego głosie 
coś wrogiego.

Potem doktor odchodzi- Zamienia go sio
stra — młodziutka, milcząca Czerkieska. Żo. 
ra. znów zaczyna majaczyć, znów widzi ojca 
i oficera faszystowskiego, który mu przeszu
kuje kieszenie- Gdzie go przedtem spotkał?

Następnego ranka Żora dostaje szklankę 
kakao. Potem przychodzi doktor Bułhakow 
i kładzie na nocnym stoliku dwie tabliczki 
drogiej szwajcarskiej czekolady. Żora ze zdu
mieniem spogląda na doktora-

— Przysłano to dla was — krótko oświadcza 
doktor.

— Kto?
— Gzy nie wszystko jedno- panie lejtnan- 

cie?
— Nie, nie wszystko jedno, doktorze — 

ostro odpowiada Żora. — Mówcie kto przy
słał?

— Jeśli sobie koniecznie tego życzycie— 
Adiutant pułkownika Kristmana. szefa Ge
stapo.

— Kto? — krzyczy Żora. unosząc się na 
łokciu i bezsilnie opada na poduszki.

— Uspokójcie się. Nie wolno się wam de
nerwować.

Zaciskając z bólu zęby, lejtnant powoli pod
nosi się, chwyta zdrową ręką tabliczkę cze
kolady i z całej siły ciska ją o podłogę.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Z Zakładów im. Stalina

Na fabrycznym kalendarzu
jest już rok 1951

„My walczymy stale z czasem — byle prędzej, stale go 
wyprzedzamy. Dzisiaj przyszliście do nas właściwie już 
w dniu jutrzejszym, bo wykonujemy już plan przeznaczo
ny na jutro" — twarz młodego robotnika z fabryki FN — 
Zakładów im. Stalina, który mówi te słowa, promienieje 
dumą.
Cała załoga FN ma słuszny 

powód do dumy, bo jako pierw
sza w Zakładach im. Stalina, a 
prawdopodobnie również jako 
pierwsza większa fabryka meta
lowa w kraju wykonała do 
dnia 31 października operatyw
ne plany kwartalne bieżącego 
roku — w 106 proc. W najbliż
szych dniach liczby produkcji 
zostaną przeliczone według 
wskaźnika planu wartościowe
go i asortymentowego. Załoga 
FN będzie wówczas już w toku 
produkcji zaplanowanej na 
rok 1951.

W wielkiej hali, rozbrzmie
wającej stukotem młotków o- 
tacza nas grupa robotników w 
kombinezonach.

— Na naszym fabrycznym 
kalendarzu — mówi jeden 
nich — jest już rok 1951. Am
bicją naszą jest, aby do końca 
grudnia posunąć się w ten rok

Dyr. Pawlikowski

jak najdalej; w każdym razie 
pierwszy kwartał osiągniemy 
w tym czasie na pewno.

Na doświadczeniach 
radzieckich

Spoglądamy na wykres wy
konanych prac, na którym linia 
pnie się nieprzerwanie do góry.

— Co przyczyniło się przede 
wszystkim do przedterminowe
go wykonania planów?

Ludzie pióra o znaczeniu
Wielkiego Października

Jerzy Andrzejewski
Trzydzieści trzy lata, któ

re dzielą nas od Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej ,dają nam 
najpiękniejszy w dziejach 
świata przykład, jak mimo 
największych trudności, mi
mo spisków i furii ginącego 
imperializmu — nowy świat 
zwycięża świat stary i jak w 
walce z reakcją, niewolą i 
wyzyskiem człowieka przez 
człowieka, rosną w siły: po
stęp, wolność i ludzka wy
dajność pracy.

Trzydzieści trzy lata minę
ły od chwili, gdy salwy krą
żownika „Aurora" stały się 
dla ludzkości początkiem 
nowej wielkiej epoki. W po
równaniu z armiami, toczą
cymi wówczas na wielu fron- 
tac wojnę imperialistyczną o 
podział surowców 1 świato
wych rynków zbytu, oddziały 
rewolucyjnych robo-ników, 
żołnierzy i marynarzy, któ
rzy w nocy z 7 na 8 listopa
da ruszyli zdobywać sztur
mem Pałac Zimowy, były 
najmniejszą i najgorzej u- 
zbrojoną armią świata. Lecz, 
gdy żołnierze tamtych potę
żnych armii ginęli dla zy
sków fabrykantów broni i 
dla umacniania się między
narodowych koncernów sta
li i nafty, tu — za garstką 
najlepszych synów narodu 
rosyjskiego stały wielowie
kowe krzywdy tego ludu, 
stały pragnienia i nadzieje 
wszystkich uświadomionych 
proletariuszy całego świata. 
Żołnierze Rewolucji Paź
dziernikowej, prowadzeni 
przez swoją Partię bolsze

Z grupy robotników padają 
pojedynczo rzucane odpowie
dzi:.,

— „Nowa organizacja pracy". 
„Narady produkcyjne". „Gniaz
da obróbcze". „Akcja uświada
miająca". „Dzienne zadania”.

— Ogólnie można by stwier
dzić — odpowiada dyrektor fa
bryki Pawlikowski, że wszystko 
to, co przed chwilą usłyszeliś
my, to zastosowanie w naszych 
warsztatach nowych uspraw
nień radzieckich. Na naszych 
cotygodniowych naradach per
sonelu technicznego omawiamy 
osiągnięcia czołowych przo
downików radzieckich i stara
my się je zastosować w naszej 
fabryce.

— Dyrektor sam je nam tłu
maczy z różnych pism facho
wych i szczegółowo je referuje
— dorzuca jeden z robotników.

— Takim usprawnieniem na 
wielką skalę było ostatnio — 
ciągnie dalej dyr. Pawlikowski
— zastosowanie u nas gniazd 
obróbczych, które poważnie 
przyczyniły się do skrócenia 
czasów międzyoperacyjnych i 
transportu podczas produkcji.

Gniazdo obróbcze
Jak się za chwilę przekonu

jemy, gniazdo obróbcze to 
kompleks maszyn ustawionych 
kolejno według przeprowadza
nych operacji produkcyjnych. 
Wyrabiana część nie wędruje 
już, jak poprzednio, po maszy
nach i placówkach rozrzuco
nych po całej hali, ale przecho
dzi kolejno z rewolwerówki na 
tokarnię, dalej do wiertarki, 
gwintowni itd., znajdujących 
się obok siebie, przy minimal
nej stracie czasu na transport 
z jednej maszyny na drugą.

— Dzięki temu — mówi je
den z robotników — Marian 
Majchrzak — zaoszczędziliśmy 
dużo czasu, który wykorzystu
jemy na precyzyjność wykona- 

wików, nie tylko obalili u- 
strój carskiego kapitalizmu, 
lecz pierwsi w dziejach 
ludzkości potrafili swoim bo
haterstwem, uporem, wytr
wałością i swoją pracą u- 
trwalić dzieło rewolucji. 
Zwyciężyła wówczas, mó
wiąc słowami Lenina: „nie 
liczba, lecz prawidłowe wy
rażenie idei i polityki istot
nie rewolucyjnego proleta
riatu".

Dzisiaj, po latach trzy
dziestu trzech, widzimy do 
jakiej potęgi międzynarodo
wej urósł w ciągu tego o- 
kresu czyn pierwszych żoł
nierzy Rewolucji. Wspaniała 
i bohaterska droga Rewolu
cji, biegnąc poprzez budo
wanie socjalistycznego u- 
6troju na ziemi radzieckiej, 
zwycięstwo nad faszyzmem i 
pomoc w wyzwalaniu licz
nych narodów z niewoli ka
pitalizmu, dzisiaj dociera 
triumfalnie do miliarda tych 
ludzi wszystkich narodów, 
ras i wyznań, którzy walcząc 
z uciskiem i agresją impe
rialistyczną, walczą o trwa
ły i demokratyczny pokój 
świata.

Za kilka dni rozpocznie 
swoje obrady II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju. 
Warto więc przy tej okazji 
przypomnieć i zawsze pa
miętać, że potężne siły, któ
re ten Kongres powołują do 
życia, narodziły się właśnie 
przed trzydziestu trzema la
ty, wśród niezapomnianych 
dni Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji. 

nia, a uzyskane miejsce po
zwoliło na ustawienie nowych 
maszyn, dzięki którym mogliś
my trzykrotnie zwiększyć pro
dukcję naszych narzynek.

Nowe formy
Trudno wymienić wszystkie 

nowe formy produkcji, jakie 
stosują robotnicy FN. Przyswa
jają sobie oni zbiorowo każde 
nowe usprawnienie wypróbowa
ne w którymkolwiek oddziale: 
tokarze stosują szybkościowe 
skrawanie metali, noże ostrzy 
się metodą elektryczną, a tak
że brygada kobiet w polerow- 
ni skonstruowała przyrząd, 
przy pomocy którego podwoiła 
wyniki swej pracy.

Starsi wiekiem robotnicy ki
wają z niedowierzaniem gło
wami, dziwiąc się nieograni
czonym wprost możliwościom 
usprawnień, jakie kryje w so
bie dobrze zorganizowana pro
dukcja.

Zadania dzienne
Sercem warsztatów jest tzw. 

rozdzielnia, kierowana przez 
Henryka Mielcarka, awanso- 

to stano-

Henryk Mielcarek Pijaństuowisko. Reorganizacja pracy w

dowodem życiowego tchórzostwa
— Bardzo pomaga nam przy 

tym wprowadzenie zadań dzien
nych, także wzorowane na o- 
ssągnięciach radzieckich. Na 
specjalnych wykresach mamy 
ujęte plany na każdy dany 
dzień. W każdym dniu możemy 
powiedzieć, jak przebiega pro
dukcja, jak stoimy z planem, 
a co ważniejsze, my w roz
dzielni wiemy, jak należy roz
syłać na następne dni robotę, 
żeby nie było zatrzymania na 
poszczególnych majsterstwach. 
Dzięki temu mogliśmy zlikwi
dować zdążające się przed tym 
bezproduktywne postoje ma
szyn.

Ku czci wielkiego 
chemika polskiego

Z inicjatywy Tow. Nauko
wego Warszawskiego przy 
współudziale polskich towa
rzystw: Chemicznego, Botanicz
nego, Zoologicznego, Fizjologi
cznego, Filozoficznego oraz 
Naukowego Towarzystwa Pe
dagogicznego, odbyło się w 
Pałacu Staszica, zebranie nau
kowe, poświęcone uczczeniu 
zasług znakomitego uczonego 
polskiego Jędrzeja Śniadeckie
go, w związku ze 150 rocznicą 
ukazania się jego dzieła pt. 
„Początki chemii".

Zagajając uroczystość, prezes 
TNW prof. dr W. Sierpiński 
podkreślił wielostronną działal
ność naukową Jędrzeja Śniade
ckiego, który był nie tylko che
mikiem, ale także fizjologiem, 
lekarzem, myślicielem i pisa
rzem. Jędrzej Śniadecki — mó
wił prof. Sierpiński — był pio
nierem myśli postępowej w ów
czesnym okresie. Wraz ze swym 
bratem Janem mocno zaważył 
na ruchu umysłowym w pierw
szej ćwierci XIX wieku.

Po przemówieniu prof. dr 
Sierpińskiego, członkowie Tow. 
Naukowego Warszawskiego: 
prof. prof. Wiktor Lampe, Zyg
munt Kraczkiewicz, Mieczysław 
Michałowicz, Władysław Tatar
kiewicz i Bogdan Suchodolski, 
omówili zasługi Jędrzeja Snia- 
deckego w zakresie chemii, na
uk biologicznych, medycyny, 
filozofii oraz na polu działalno
ści społecznej i wychowawczej.

Do rozmowy dołącza się se
kretarz Podstawowej Organiza
cji Partyjnej PZPR — Marian 
Pająk:

— Mówicie tyle o różnych e- 
lementach produkcji, które 
przyczyniły się do przedtermi
nowego wykonania naszych 
planów, a nie powiedzieliście 
jeszcze nic o czynniku najważ
niejszym — o ludziach, o na
szej ofiarnej zdyscyplinowanej 
załodze. Nie można powiedzieć

Marian Pająk

żehyśmy nie mieli okresowych 
trudności przy wykonaniu pla
nu, ale entuzjazm pracy całej 
załogi, czy jeśli mowa o akcji 
uświadamiającej, czy jeśli idzie 
o nowe projekty usprawnień i 
reorganizacji pracy, czy wresz
cie o przekazywanie swoich 
wiadomości fachowych przez 
brygadzistów, majstrów i przo
downików — mobilizował całą, 
naszą załogę do nowych wyż
szych, socjalistycznych form 
pracy.

Posłuchajcie....
Ale to temat zbyt obszerny i 

zasługuje na osobne omówienie 
w następnym reportażu.

St. Trzciński

Agencja Publicystyczna 
„API" uzyskała od laureata 
Państwowej Nagrody Naus 
kowej prof. Ludwika Hirsz- 
felda wypowiedź na temat 
toczącej się walki z alkoho- 
lizmem.
Działalność człowieka, jego 

myślenie i odczuwanie, zdol- 
ność spostrzegania i wyprowa
dzania wniosków zależy od 
dwóch czynników: od pobudzę, 
nia i od hamowania. Ośrodki 
hamujące są czulsze. One pod* 
legają w pierwszej linii uśpię- 
niu pod wpływem alkoholu. 
Przy małych dawkach alkoho- 
lu ośrodki hamujące zostają z 
początku uśpione i osobnik ta
ki czuje się pozornie pobudzo- 
ny. Na tym polega pierwszy o- 
kres narkozy alkoholowej, któ
ry jest krótki. Uśpienie ośrod
ków hamujących wytwarza czę
sto to chwilowe uczucie lotno
ści i zapomnienia. Ale ośrodki 
hamujące muszą działać, jeżeli 
człowiek nie ma się zamienić 
w bezwolny instrument swoich 
instynktów.' Przypominamy so
bie wszyscy, jak hitlerowcy 
rozpijali przyszłych wykonaw
ców swych okrutnych zarzą
dzeń. Dla pracy niezbędne jest 
harmonijne współdziałanie oś
rodków pobudzenia i ośrodków 
hamowania. Wie o tym każdy

CZTEROKROTNIE WZROŚNIE 
WVDOBVCIE RUDV ŻELAZNEJ

W STOSUNKU DO 1949 ROKU

Plan 6-Ietnl przewiduje czterokrotny wzrost wydobycia rudy żelaz
nej w stosunku do 1949 roku. Stanie się to możliwe dzięki bu
dowle 35 nowych zmechanizowanych kopalń i unowocześnieniu 
starych. Krajowa ruda żelaza pokrywać będzie w 1955 r. 30 proc, 
zapotrzebowania naszego hutnictwa na ten surowiec (w r 1945 
krajowa ruda pokrywała zaledwie 15 proc zapotrzebowania hut
nictwa). Jeżeli wziąć pod uwagę również ogromny rozwój bulnie- 
twa w Planie — cyfry te nabierają jeszcze większej wymowy.

Pomyślne warunki
«ffa

powszechnego oszczędzania
Reforma walutowa, przepro

wadzona ostatnio w kraju, go
dziła przede wszystkim w spe
kulantów, gromadzących więk
sze zasoby gotówkowe. Ludzie 
pracy, którzy posiadali pewne 
oszczędności w domu, ponieśli 
także na skutek reformy pewne 
straty przez swoją lekkomyśl
ność. Oszczędność bowiem nie
planowana i nieracjonalna nie 
jest oszczędnością Ci, którzy 
swoje oszczędności składali do 
PKO nic nie stracili, gdyż zo
stały one przeliczone w stosun
ku 100 do 3. Dowodzi to, że 
planowe oszczędzanie leży w 
interesie każdego człowieka 
pracy, daje gwarancję pewno
ści i przynosi jeszcze dodatko
wy dochód w postaci oprocen
towania jego wkładów.

Świat pracy to docenia. 
Świadczy o tym najlepiej fakt 
zwiększania się w ostatnich 
dniach zgłoszeń na nowe ksią
żeczki oszczędnościowe. W 
związku z tym, a także by u- 
sprawnić dotychczasową orga
nizację. przepisy i formy dzia
łalności Powszechnej Kasy O- 
szezędnośd, będzie rozbudowa
na sieć placówek PKO. Placów
ki takie powstaną w większych 
zakładach pracy, jak np. fa
brykach, kopalniach, urzędach, 
na dworcach kolejowych i in
nych punktach masowego prze

„Wszyscy uczciwi ludzie na całej kuli ziemskiej 
są w obozie życia, szczęścia, prawdy i pokoju: są 
oni ze Związkiem Radzieckim z Wami, Towarzyszu 
Stalin. Wasza konsekwencja i niezłomność w walce 
o pokój pobudza obrońców pokoju do jeszcze ak
tywniejszej walki przeciwko podżegaczom wojen, 
nym, rozkwit przyjaźni między narodami."

(Z depeszy do Generalissimusa 
Stalina wystosowanej przez 
Wszechzwiązkową Konferencję 
Obrońców Pokoju w Moskwie).

sportowiec. Okres pobudzenia, 
który oznacza pewne zapom
nienie trosk, przyśpieszone ko
jarzenie. wesołość — zostaje 
szybko zastąpiony okresem 
dalszym. W tym drugim sta
dium człowiek pijany mówi 
bez związku, trąd równowagę.

Ten drugi okres odurzenia nie 
jest już więcej przyjemnością, 
nie jest sztucznym wyzwole
niem lotności, a jest stanem 
niezdrowego półsnu, po którym 
występują znane objawy zatrti- 
da. Aby zachować pierwszy 
okres pobudzenia, nie wolno 
dopuścić do okresu odurzenia.

Człowiek pracy w sobotę 
przepijał nieraz połowę 6wego 
zarobku tygodniowego. Jakiż 
mógł być dawniej cel takiego 
szaleństwa? tylko udeczka od 
życia, od nędzy, od beznadziej- 
nośd. Ale obecnie przeciwsta
wiamy dawnej beznadziejności 
dzisiejsze nasze osiągnięda 1 
wielką wizję przyszłości. Każ
dy może zbudować swoją indy
widualną trasę W—Z, każdy 
może zająć 6ię urządzeniem 
swojego życia. Po cóż więc u- 
ciekać od życia? Po co stwa
rzać ułudę szczęśda zamiast 
to szczęście budować? Po co 
pić, jeżeli można.,, nie pić? Na- 
zwijmy rzecz po Imieniu: pi
jaństwo nie jest domeną ludzi 

pływu ludności, np. PDT, a 
wsi, obok placówek PKO także 
gminne kasy spółdzielcze. O- 
prócz załatwiania wpłat czy 
wypłat, zajmą się one także 
sprawami inkasa rat, rozprowa
dzeniem znaczków składkowych 
organizacji społecznych, prze
lewem z książeczek oszczędno
ściowych należności za komor
ne gaz, elektryczność, radio 
itp. Poza tymi ułatwieniami dla 
świata pracy PKO podnosi tak
że oprocentowanie roczne 
wkładów z 1 do 3% i z 3 do 5°/o 
dla wkładów za wypowiedze
niem w skali miesięcznej.

Oprócz normalnych dotych
czasowych książeczek oszczęd
nościowych. będą wprowadzone 
nowe książeczki premiowe, któ
re nie będą podlegały oprocen
towaniu, lecz w losowaniach 
(2 razy w roku) będą wygry
wały premie w wysokości do 
200°/o średniej wkładów. I jesz
cze jedna innowacja — to ksią
żeczki oszczędnościowe celowe, 
z przeznaczeniem wkładu na 
kupno przedmiotów wymagają
cych większego wydatku.

Ta reforma systemu oszczęd
nościowego stwarza nowe i po
myślne warunki dla wzrostu in
dywidualnych oszczędności, a 
tym samym podniesienia stopy 
życiowej i dobrobytu ludzi 
pracy.

silnych i władczych, ale nie
dołęgów i głupców, Zerwijmy 
z picia aureolę uczty rycer
skiej i uważajmy pijaka za 
człowieka niezdolnego do bu
dowania żyda. A może wów
czas upijanie się przestanie 
być powodem do dumy niedo- 
rosłych chłystków i podstarza
łych degeneratów, a stanie się 
dowodem bezsiły i życiowego 
tchórzostwa.

Ludwik Hirszfeld
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W nowym przedszkolu przy Prezydium WRN 
rozbrzmiewa śmiech 100 dzieci

W ubiegłą niedzielę, jak już 
donosiliśmy, odbyło się otwar
cie „Przedszkola im. Dzieci 
Stalingradu" przy Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Poznaniu.

Franciszek Arno

ulubiony i ceniony przez 
publiczność poznańską te
nor naszej Opery Do popi
sowych partii Franciszka 
Arno należy Rudolf w „Cy
ganerii", Radames w „Al- 
dzie", Jontek w „Halce". 
Publiczność poznańska pa
mięta go również w popi
sowych rolach w „Opowie
ściach Hoffmanna", „Nizi

nach" i wielu innych.

Zwiedzamy przedszkole. Iwraz z wzmacniaczem i adap- 
Idziemy na pierwsze piętro, terem — oto przyrządy uiprzy- 

Kroki nasze tłumią dywany I 
rozścielone na schodach. Wszę
dzie panuje czystość, ład i po
rządek. Nic dziwnego. To „zło
ta" i „biała" sala gmachu Pre
zydium WRN zostały oddane do 
użytku przedszkola. Sale te 
wraz z przyległymi pokojami i 
korytarzami służą obecnie naj
piękniejszemu w Poznaniu 
przedszkolu dla dzieci pracow
ników państwowych.

W korytarzu spotykamy kie
rownika budowy przedszkola 
inż. Wróblewskiego. Pokazuje 
on nam całe pomieszczenie 
przedszkola i informuje o jego 
użyteczności. Wchodzimy do je
dnej z sal. To leżakownia dla 
dzieci najmłodszych, od 3 do
4 lat Dowiadujemy się, że są 
trzy oddziały. W jednym są 
dzieci najmłodsze, w drugim 
od 4 do 5 lat, a w trzecim od
5 do 6. Każdy oddział posiada 
swoją salę zabaw i jadalnię o- 
raz leżakownię. Wygodne le
żaki zapraszają do leżenia.

Przechodzimy przez kancela
rię kierownictwa, gdzie spoty
kamy kierowniczkę przedszkola 
ob. Gabrielę Paszkę. Zapewnia 
nas ona, że dzieci będą miały 
troskliwą opiekę, gdyż perso
nel wychowawczy rekrutuje się 
z najlepszych przedszkolanek. 

Już na korytarzach widzie
liśmy kilka głośników. Teraz 
mamy możność obejrzenia ca
łego urządzenia radiofoniczne- 

J I go. Nowy polski radioodbiornik

W muzykalnym Poznaniu

Rachmaninow i muzyka radziecka

jemniające czas młodym wy
chowankom. Dowiadujemy się, 
że przedszkole zostało całkowi
cie zradiofonizowane dzięki 
wydatnej pomocy poznańskie
go komitetu SKRK i kierowni
ka technicznego ob. Błaszczyka.

Wyglądamy przez okno. Ten 
śliczny ogród, który widzimy — 
to także miejsce zabaw dla na
szych najmłodszych.

We wszystkich oddziałach 
rzuca się w oczy olbrzymia i- 
lość zabawek. Dzieci chętnie 
bawią się nimi. I co najważniej
sze — nie psują ich. Wchodzi
my do ogromnej sali zabaw 
dziecięcych. W tej ślicznie u- 
rządzonej sali odbyła się w u- 
biegłą niedzielę akademia z u- 
działem dzieci. Na ścianach 
widać namalowane sceny z ży
cia dzieci innych krajów. To 
dzieło młodzieży akademickiej 
poznańskiej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych. Bardzo 
przyjemnie jest w tej sali za
baw.

Inż. Wróblewski zapoznaje 
nas szczegółowo z urządzeniem 
łazienek. Miniaturowe umy
walnie dziecięce posiadają wo
dę ciepłą i zimną. Przedszko
lanka może centralnie regulo
wać ciepłotę wody.

W kuchni na talerzykach le
żą apetyczne kawałki ciasta dla 
dzieci. Intendentka przedszkola, 
ob. Janina Michalczak opowia
da nam, że dzieci jedzą trzy 
razy dziennie. Najpierw drugie 
śniadanie, potem obiad z dwóch 
dań i podwieczorek. Po obie- 
dzie na deser jest kompot lub 
jakaś legumina. Dzieci dostają 
także dużo owoców i jarzyn.

Na korytarzu stoją szafeczki,

w których każde dziecko ma 
swój płaszcz i buty. W przed
szkolu chodzą one w domo
wych pantoflach.

Patrzymy jeszcze raz na dzie
ci. Wszystkie mają uszczęśli
wione twarze. Maiły Mareczek 
ciągnie za nogę pluszowego mi
sia i mówi do nas, że jest za
dowolony. Wierzymy mu w zu
pełności. (W)

Pod hasłem 
umasowienin sportu

na wsi wielkopolskiej — oraz 
dla uczczenia 33 rocznicy Rewo
lucji Październikowej odbyły 
się w wielu powiatach woje
wództwa poznańskiego imprezy 
sportowe Ludowych Zespołów 
Sportowych. M. in. zorganizo
wano zawody w Środzie, w któ
rych udział wzięło przeszło 70

zawodników z LZS-ów i 4 kół 
sportowych z powiatu. Rozegra
no również zawody lekkoatlety
czne i kolarskie.

Podobne zawody odbyły się 
w Szamotułach, w których star
towało 8 LZS-ów, gdzie roze
grano zawody lekkoatletyczne, 
turniej piłkarski i siatkówki.

Umożliwić sportowcom treningi zimowe
Rozpoczęliśmy okres jesień-1 Długi czas czekaliśmy na 

no-zimowy. Okres w którym j powstanie Miejskiego Komitetu 
boiska i bieżnie ze względu I Kultury Fizycznej. Powstał on 
na dokuczliwe zimno będą bez-| niedawno i mamy nadzieję, że 
użyteczne, a sportowcy wszy-1 zagadnienie hali KF postawi 
stkich gałęzi sportu przejdą I sobie jako czołowe zadanie do 
do sal gimnastycznych j hal 
sportowych,

O ile mówimy że sportowcy 
przejdą do sal, chociaż i icn 
liczba jest niewystarczająca w 
Poznaniu, o tyle w żadnym 
wypadku nie można powiedzieć 
że przejdą do hal.

Poznań liczy 300 tys. miesz
kańców posiada 
sportowe. I to 
najsmutniejszych 
przypatrzmy się 
wyglądają? Pierwsza

załatwienia. Ale stwierdzić mu= 
simy, że ktoś chyba za obecny 
stan rzeczy jest i powinien być 
odpowiedzialny! Przecież człon 
kowie WKKF i pracownicy Wy= 
działu Kultury Fizycznej przy 
Zarządzie Miejskim niejedno-

w Filharmonii
Ostatni koncert symfoniczny 

poświęciła Filharmonia Poznań
ska w całości — muzyce rosyj
skiej i radzieckiej. Program ze
stawiono tym razem naprawdę 
nie szablonowo. Usłyszeliśmy 
więc trzy znakomite utwory 
muzyczne, bardzo dawno w na
szym mieście niewykonywane. 
Koncert rozpoczęła uwertura do 
opery „Rusłan 1 Ludmiła" Mi
chała Glinki, pierwszego wiel
kiego przedstawiciela rosyj
skiej muzyki romantycznej 
(1804—1857). Glinkę określa 6ię 
popularnie jako „ojca muzyki 
rosyjskiej". Istotnie poprzez

(/

\N°

' Sergiusz Rachmaninow

iswe opery „Iwan Suzanin" 
„Rusłan" położył on podwaliny 
pod gmach narodowej opery 
swego kraju.

Sergiusza Rachmaninowa mo
żna nazwać bez przesady: Lisz
tem XX wieku. Ten kompozy
tor rosyjski był geniuszem ró
wnie wszechstronnym jak au
tor „Rapsodyj węgierskich". Ja
ko pianista - wirtuoz cieszył 
się fenomenalnym powodze
niem w Europie i Ameryce. 
Nie wszystkim jednak wiado
mo, że Rachmaninow przez wie
le lat działał w operze moskie
wskiej jako wybitny kapel
mistrz. Pracę dla teatru pojmo
wał entuzjastycznie, czego do
wodem szereg oryginalnych 
dzieł operowych m. in. „Aleko" 
(podług Puszkina), „i" 
cerz", „Francesca da 
— utwory utrzymane 
werystycznym. Obok 
sał wykwintne pieśni 
fortepianowe, kantaty 
ny"), poematy symf. 
umarłych") trzy Symfonie, kilka 
koncertów fortepianowych itd. 
Autor „Wyspy umarłych" był 
mistrzem faktury orkiestrowej. 
Niestety wielka twórczość 
Rachmaninowa to w Polsce ra
czej „terra incognita". Nasi 
dyrygenci, oszołomieni rafino-

.Skąpy ry- 
Rim*ni" 

w stylu 
oper pi- 

utwory 
(„Dzwo- 

(„Wyspa

waną sztuką Paryża, z reguły 
zapominali o Symfoniach i Po
ematach rosyjskiego kompozy
tora. „Wyspę umarłych" wpro
wadził przed laty — na estra
dy polskie — Feliks Nowowiej
ski.

Natomiast popularność w na
szym kraju zdobyły (obok pie
śni) kompozycje na fortep'an 
Rachmaninowa. Drugi „Koncert 
fortepianowy c-moli" (wykona
ny właśnie w Poznaniu), napi
sany w roku 1900, zyskał sonie 
z miejsca kolosalne uznanie 
wśród muzyków 1 publiczności 
całego świata. Całość kompozy
cji imponuje zwartością, wyku
ta niby z jednej bryły. Rach
maninow pozostał aż do śmierci 
(1943 r.) wiemy hasłom roman
tyzmu muzycznego. Zachował 
obojętność wobec powszechne
go pędu do eksperymentowa
nia, jak1 zrazu ogarnął więk
szość twórców światowych w 
XX wieku. Rachmaninow nie 
komponował wcale tak modnej 
ongiś „muzyki zgrzytów, hała
sów i szelestów" (motoryzm). 
Dał mnóstwo dzieł urzekają
cych szczerością, bezpóśredn'0- 
ścią, pełnych szerokiego odde
chu, rozmachu, monumentalnej 
linii, głębokiego liryzmu, a 
przede wszystkim inwencji me
lodyjnej. Można by zaryzyko
wać powiedzenie , że od czasu 
Chopina i Liszta chyba nikt 
tak jak Rachmaninow nie zgłę
bił tajników kunsztu fortepia
nowego. Instrument w kompo
zycjach tego twórcy lśni prze
pychem cudownych barw, za
dziwia nasyconą pełnią brzmie
nia. Elementy wirtuozowskie 
często biorą górę (jak i u Lisz
ta), nastrój melancholii poety
ckiej przywodzi na pamięć nie
które opusy Chopina, zaś rys 
wzniosłej patetycznośc1 — sym
fonikę Czajkowskiego.

Wieczór uzupełniały: nastro
jowy antrakt z „Cbowańszczy- 
zny" Mussorgskiego oraz frag
menty ludowego baletu „Gaja- 
ne" Arama Chaczaturiana (ja
każ to żywiołowa, śmiała ryt
micznie, orgiastyczna muzyka!), 
doskonałego współczesnego 
kompozytora radzieckiego. Ca
łością koncertu dyrygował 
sprężyście i pewnie Stanisław 
Wisłocki. Solistą był ulubiony 
przez publiczność poznańska 
świetny pianista Henryk Sztom- 
pka, który grał Rachmaninowa 
z porywającą siłą, jaskrawym 
blaskiem i wirtuozerią. Suoesty- 
wna i oryginalna interpretacja 
Sztompki, pełna nerwowego na
pięcia i dramatycznego polotu, 
wzbudziła zachwyt nadzwyczaj 
tłumnie zebranych słuchaczy.

Kazimierz Nowowiejski

„Zbyt żywe są w pa 
mięci narodów potworno
ści niedawnej wojny i 
zbyt wielkie są siły spo. 
łeczne, stojące na straży 
nokoju, by uczniowie 
Churchilla w dziedzinie 
'gresji mogli siły te prze
zwyciężyć 
świat na 
wojny." 
(Z wywiadu 
Generalissimusa Stalina Ellioto
wi Rooseveltowi dn. 22 I 1947).

i skierować 
drogę nowej

udzielonego przez

dwie hale 
jest jedna z 
prawd. A 

jak te hale 
z nich 

była już niejednokrotnie re
montowana, a nawet był okres, 
że była niezdolna do użytku 
gdyż groziło zawaleniem. I 
dzisiaj po 5 latach wyzwolenia 
znajduje się hala sportowa Wo
jewódzkiego Ośrodka Kultury 
Fizycznej w Poznaniu, bo i nie 
jest nowa, w nie najlepszym 
stanie.

Ruszyła ze startu liga koszy
kowa, lekkoatleci chcą treno
wać, inne gałęzie sportu rów-- 
nież nie mają prawa do uży
wania hali, a zarządzeniem 
WKKF do hali wolno wejść je
dynie 600 osobom. Dlaczego? 
czyżby znowu istniała obawa 
zawalenia się dachu? Jeżeli tak 
to

— dlaczego nie pomyślano 
wcześniej o reperacji dachu?

— dlaczego nie podmurowa
no stropu?

—- dlaczego zmarnowano o* 
kres letni, ciągnąc zyski z bo
iska. a nie myśląc o odpowied. 
nim przygotowaniu hali?

— dlaczego pozostawia się 
zawodników bez możności tre
ningów a publiczność bez moż
ności oglądania imprez spor
towych?

obecni na impre»
na boisku

krotnie byli 
zach sportowych 
przy Drodze Dębińskiej. Czyż' 
by przechodząc koło hali nie 
mieli czasu zainteresować się 
nią?

Wniosku z takiego stanu 
rzeczy wyciągnąć nie trudno. 
Kiedy w roku przyszłym Poz= 
nań nie odegra czołowej roli 
w sporcie polskim, rzeczywlś* 
cle posypią się gromy na gło* 
wy sportowców. Ze przespali 
zimę, że mało trenowali, że to, 
że owo. Ale czy rzeszom spor
towym umożliwiono przepro* 
wadzenie intensywnych trepin*. 
gów? I kto wie czy nie w ople* 
szałości, czy zaniedbaniu mia
rodajnych czynników szukać 
należy przyczyn słabych wyni
ków sportowców na boiskach 
i bieżniach w okresie letnim.

Druga hala przy ul. Rokos* 
sowskiego została zablokowana

przez Dyrekcję Targów Poznań* 
skich, w obawie przed zrusz* 
czeniem lub okradzeniem znaj
dujących się tam eksponatów.

Dyrekcja MTP zgadza się na 
oddanie hali koszykarzom pod 
warunkiem jednak, że organiza* 
torzy odpowiadają za znajdu* 
jące się tam eksponaty. Zro* 
zumiała rzecz, Ze na takie wa
runki żaden klub nie może zgo* 
dzić się.

Z przykrością stwierdzić na
leży, że Poznań nie jest odoso* 
bniony w tym wypadku. Rów* 
nież miasta powiatowe cierpią 
na brak już nie tylko hal (bo 
o nie trudno na prowincji) ale 
przede wszystkim sal gimnasty* 
cznvch gdzie mogliby przepro* 
wadzać treningi Wiemy że nie* 
którzy dyrektorzy szkół usto
sunkowują się wręcz wrogo do 
próśb klubów i zrzeszeń spor
towych, aby umożliwiono im 
używanie

Wiemy 
odstępuję 
i zabawy 
tu role pieniądze, (wyższa o- 
płata za salę).

No i oczywiście wiemy jak 
takie sale wyglądają po cało* 
nocnej birbantce!!!

Ale wiemy też, że na szczęś* 
cie w większości wypadków 
podobne historie nie mają 
miejsca.

Już niedługo opustoszeją bo
iska i bieżnie, a sport i spor* 
towcy przeniosą się do hal i 
sal dostarczając nam zdrowego 
dreszczyku emocji. Chcielibys* 
my ostrzec tych, którzy jeszcze 
niewłaściwie zapatrują się na 
sport i wychowanie fizyczne w 
w okresie jesienno-zimowym 
dlatego, aby pomóc tym wszy* 
stkim którzy mają na uwadze 
dobro sportu i sportowca w 
Polsce Ludowej.

Mieczysław Tomaszewski

tych sal.
że nieraz chętniej 

się salę na wieczorki 
taneczne, no bo grają

„TOM CANTY“-S. Michałkowa
przyjęło się u nas zbywać
1 teatr młodzieżowy pobła- 

żliwymi wzmiankami i klepa
niem po ramieniu. Uważa się, 
że scena ta działa gdzieś na 
peryferiach sztuki i, że nie ma po
trzeby liczyć się z jej ufną, 
bezkrytyczną widownią, która 
wszystko bierze za dobrą mo
netę.

Za granicą jest inaczej. Przy, 
pominam, że półtora roku te
mu, konfrontując osiągnięcia na
szych teatrów dziecięcych z 
teatrami radzieckimi, zacyto
wałam ich piękne hasło „Dla 
dziecka to co najlepsze". I 
inne: „Dawać dziecku w tea
trze zamiast autentycznej stra
wy namiastkę, jest równie nie 
do pomyślenia, jak żywić je 
stęchłymi produktami, samemu 
zaś spożywać rzeczy warto
ściowe".

Jak w oświetleniu tych haee! 
wygląda ostatnie przedstawie
nie Teatru Młodego Widza w 
Poznaniu?

Wyboru sztuki można powin
szować. Rzadko zdarzają się do
bre przeróbki z powieści: otóż 
ta jest wyborna. Z Marka 
Twaina wzięła główną fabułę 
i charakter niektórych postaci. 
Wyposażyła tę osnowę we 
wszelkie wartości sceniczne. 
Odmienna tonacja dwóch głó
wnych postaci i dwóch różnych 
środowisk dostarcza sztuce ma
sę barwnych scenicznych kon
trastów. Sztuka jest oparta na 
motywie niesprawiedliwości 
społecznej, ma jednak wy
dźwięk optymistyczny, który 
polega na stwierdzeniu, że s;ła 
charakteru i woij jest przywi
lejem ludu. Autor, nie ucieka
jąc się do morałów, w żywym 
biegu akcji przemyca momenty 
wychowawcze, a optymizm 
swój akcentuje, w żartobliwej 
prostocie dialogu i liryzmie lu
dowej piosenki. Celem sztuki 
jest, aby młodzi widzowie po 
przedstawieniu wyszli z teatru

w Teatrze Młodego Widza
podniesieni na duchu. Młodym 
widzom prawdopodobnie podo
bały się barwne stroje i grote
skowe łamańce sceniczne, my 
starsi wpaidliśmy w nastrój ra
czej posępny.

Nie dlatego, że to widowisko 
dużego formatu było nad siły 
młodego teatru. Wszystko się 
da zrobić, jeśli się dobrze za
stanowić i naprawdę rzecz prze
myśleć.

Na czym polega główny ak
cent sztuki? Na uwydatnieniu 
tego, że mały książę i mały że
brak — pochodzący z antypo
dów społecznych — równie są 
do siebie podobni fizycznie, jak 
niepodobni moralnie. Tom Can- 
ty pod rubasznymi manierami 
chłopca z przedmieścia ukry
wa zdrowy instynkt moralny, 
dobroć i poczucie sprawiedli
wości. Dobrze wychowany kró
lewicz — to leń i egoista, dla 
którego chwilowe zainteresowa
nie się żebrakiem jest sprawą 
kaprysu. Otóż wydobycie istot
nych cech, ukrytych pod złu
dnymi pozorami, całkowite 
zróżniczkowanie tak podob
nych do siebie zewnętrznie po
staci — to jest podwójna oś 

I sztuki.
Ale aby zagrać takie dwie 

„osie", trzeba dwóch młodziut
kich aktorów i to aktorów ca- 
łą gębą. Skąd ich wziąć? Teatr 
Młodego Widza poradził sobie 
w ten sposób, że powierzył te 
trudne i odpowiedzialne role 
dwom chłopcom — amatorom. 
Jeden z nich (Tom) jest bez
sprzecznie zdolny. Gdyby mógł 
nic innego nie robić, tylko 
ćwiczyć się w rzemiośle aktor
skim, mógłby może za parę lat 
tę rolę udźwignąć. Jako króle
wicz ma czasem gesty i akcen
ty prawdziwego dostojeństwa: 
z rolą żebraka nie może sobie 
dać rady. Partner jego to ani 
królewicz, ani żebrak, to kom-

pletne zero, zawdzięczające 
swą dużą i trudną rolę 
problematycznemu podobień
stwu do Toma.

Dzięki takiej obsadzie głó
wnych postaci, to co miało 
być duszą sztuki — to jest 
zróżniczkowanie charakterów o 
podkładzie społecznym — ginie 
zupełnie. Tylko po ubiorach 
dzieci orientują się kto jest 
królewiczem, a kto żebrakiem. 
A przecież nie o to chodzi.

Więc jak rozwiązać tę tru
dność? Kto ma grać role dzie
cięce? W teatrach radzieckich 
dzieci nie grają zupełnie. Ich 
role powierza się młodziutkim, 
specjalnie wyszkolonym artyst
kom, co daje doskonałe rezul
taty.

Maria d’Alphonse sumienna 
i pracowita reżyserka, czując, 
że coś nie klapuje w spektaklu, 
starała się nadrobić niedocią
gnięcia postaci głównych inny
mi walorami scenicznym. Więc 
włożyła całą inwencję w roz
budowanie scen epizodycznych 
i w charakterystykę figur dru- 
goplanowych. Potraktowała sce
ny dworskie jako zdecydowaną 
„groteskę", sceny ludowe, jako 
zdecydowany melodramat. Nie
stety — i to zawiodło!

Recenzent ze swego krzesła 
sędziowskiego miał co chwila 
ochotę wołać „aut!", 
lordów, to satyra na 
dystynkcję, skostniałą 
tradycyjny ceremoniał 
dnym wypadku nie 
błaznów królewskich z _ 
wionymi nosami o pierwszeń- 
stwo w najgrubszej szarży. 
Tzw. „stylizacja" czy „grote
ska" jest często wygodną po
krywką nieudolności aktorskiej. 
Prawdziwy charakterystyczny 
komizm nie jest łatwy do wy
dobycia; jeśli ktoś tego nie po
trafi, nie pomogą ani wygibasy, 
ani kręcenie kuprem ani niena.

Galeria 
6ztywną 
etykietę, 
— w ża- 
zawody 

przypra-

turalne skrzeczenie które za
ciera tylko dowcip dialogu. 
Aut!

Nie macie aktorów ? — to 
grajcie rzeczy łatwiejsze.

Powiecie, że dzieci przecież 
się śmieją? Jeżeliby któremu z 
dostojnych lordów opadły z 
przeproszeniem majtasy, to je
szcze bardziej by się śmiały. 
Nie o to chodzi w Teatrze 
Młodego Widza! Chodzi o to, 
aby widownia dok’adnie zda
wała sobie sprawę, co chce po
wiedzieć autor. I śmiała s’ę 
tym śmiechem, którego autor 
sobie życzy.

Inwencja reżyserska zawio
dła również w sztucznych, sen
tymentalnych, pozbawionych 
prawdy i prostoty scenach na 
ulicy „Aut!"

Jeden tu był tylko mo
ment pocieszający: pięknie 
odśpiewana zwrotka piosenki 
przez p. Orszańską, która swej 
interpretacji i sylwetce nadała 
siłę i charakter.

Wiemy, że teatr boryka się 
z trudnościami obsadowymi, że 
trudno mu zmontować duże wi
dowisko na maleńkiej scence 
— pisaliśmy o tym nieraz. Wy
łaniają się jednak groźniejsze 
przeszkody — wewnętrzne. Te
atr niezupełnie zdaje sobie 
sprawę, że „aby uczyć bawiąc", 
sam musi się uczyć i rozwijać 
nieustannie. Nie wygląda na to, 
aby coś wiedział o drogach i 
osiągnięciach teatrów młodzie
żowych za granicą. Nie makie- 
równika literackiego, który by 
uradzał z reżyserem, co w sztu
kach jest ważne, a co niewa
żne. Nie ma pedagoga, który by 
wskazywał momenty wycho
wawcze, nawiązywał kontakt z 
widownią, notował iej reakcje, 
wyciągał odpowiednie wnioski.

Któż ma czuwać nad tym. 
aby teatr dawał dziecku nie na
miastkę prawdziwej sztuki, tyl
ko „to co najlepsze"?
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na terenie miasta i powiatu ostrowskiego
Leszno otrzyma stały teatr

I

j------SZAMOTUŁY
"Wkrótce rozpoczne się 6-mies. 

fcurs administracyjno-handlowy, u- 
rządzcmy prze2 dyrekcję Publicznej 
Średniej Szkoły Zawodowej w .Sza
motułach. Program kursu prze
widuje arytmetykę handlową z kal
kulacją, organizację i technikę han
dlu. technikę biura i księgowości 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
Szkoły (Daszyńskiego 6) codziennie 
od godz, 16—18.

Pow. Komitet Obrońców Pokoju 
wspólnie z Komitetem Obywatel
skim organizują w Szamotułach w 
.dniu 18 bm. imprezę rozrywkową 
pod hasłem ,,Pokój zwycięży woj
nę". Czysty dochód z tej imprezy 
zostanie przeznaczony na ofiary 
wojny na Korei i na ŚFOS.

Na ostatnim zebraniu szkolenio
wym członków Koła grodzkiego 
ZSL prezeg — Kawka wygłosił refe
rat pt „Waika o stworzenie socjal
demokratycznej partii w Rosji", nad 
którym rozwinęła ■ się żywa dysku
sja. Osobno omawiano sprawę maio 
systematycznego brania udziału 
członków Koła Grodzkiego w od
prawach szkoleniowych. Na podsta
wie list obecności wykazano takich 
członków, którzy w ciągu całego 
roku zjawili się., aż dw-ukrotnie na 
szkoleniu. Sprawą tą zajmie się w 
najbliższym czasie Komisja Wery 
ifkacyjna.

Ostatnio powstało kolo PCK przy 
Miejskim Kole ZMP w Pniewach 
Zarząd tworzą: Wł. Nowak — prze
wodniczący K Łusiewicz — sekre
tarz, Z. Grodzka — skarbnik.

Rady Narodowe miasta i pow. 
ostrowskiego przeprowadzają w 
terminie od 10 bm. do 15 grudnia 
lir. wybory do komitetów rodzi
cielskich wszystkich szkół ogólno, 
kształcących, podstawowych i li
cealnych oraz przedszkoli. Korni 
tety rodzicielskie wielu szkól z 
Ostrowa i powiatu mogą poszczy
cić się poważnymi osiągnięciami. 
Szczególną uwagę zwróciły one 
na stronę gospodarczą szkoły. 
Były też komitety rodzicielskie 
na terenie powiatu i miasta, któ
re portafily skutecznie czuwać 
nad demokratycznym kierunkiem 
wychowania dzieci i młodzieży,

prowadzić walkę klasową w obro. 
nie interesów dzieci robotników, 
mało i średniorolnych chłopów 
oraz włączyły się do prowadzonej 
przez szkołę walki o jakość i wy 
niki nauczania. Były to komitety 
szkół w Ostrowie, w Sobótce, Da- 
nisaynie, Mikstacie, Raszkowie, 
Topoli Małej, Jankowie Przygodz- 
kim. Zacharzewie i inne. Wiele 
jednak komitetów rodzicielskich 
w powiecie nie interesowało się 
ideologiczną stroną szkoły i nie 
wnikało w zagadnienie walki kła- 
sowej w szkole.

Obserwacja pracy komitetów 
rodzicielskich wykazała, że wielu

Szkoła zawodowa w Czarnkowie
winna otrzymać obszerniejsze warsztaty

Nowozałożona Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa w Czarnko
wie, rozpoczęła praktyczną na
ukę w warsztatach mechanicz
nych o 2 miesiące wcześniej, 
jak początkowo przewidywano. 
Ponad 50 uczniów już od 1 bm. 
uzupełnia zdobywane -wiadomo
ści teoretyczne, zajęciami prak
tycznymi w warsztatach. Na
uka dzieli się na zajęcia teore
tyczne i praktyczne w dziedzi
nie mechaniki, ślusarstwa, mon
terki i kowalstwa. Poważną tro
ską kierownika szkoły — Józe
fa Polarozyka jest uzyskanie 
dla swobodniejszego prowadze
nia zajęć praktycznych, więk
szych zakładów mechanicznych.

Mieszkańcy Szamotuł* 
wykazują słabe zainteresowanie 

pracami MRN
Każdy, kto przeglądnąłby 

sprawozdania z posiedzeń MRN 
w Szamotułach, byłby zasko
czony małą ilością mieszkań
ców miasta na publicznych po
siedzeniach Rady, A przecież 
od marca br. Radv Narodowe 
stały się organami jednolitej 
władzy państwowe), W związ
ku z tym zwiększ.-ł się w sza
motulskiej MRN udział robot
ników i chłopóvz oraz kobiet.

Poważnie rozszerzono też 
aktyw MRN przez powołanie 
do poszczególnych Komisji 50 
proc, ich członk5w spoza Ra
dy, Ta daleko idąca demokra
tyzacja władzy państwowej po-' 
winna być bodźcem dla mie» 
szkańców Szamotuł do uczest* 
nicztnia w posiedzeniach MRN 
Każdy przecież, kto chce przy, 
czynić się do budowy Polski 
Ludowej, do realizacji planu 
6--letniego — musi znać dob» 
rze miejscowe warunki gospo«

darcze i społeczne, musi wys 
kazywać się znajomością pro* 
blematyki lokalnej. Udział w 
posiedzeniach MRN zapewnił
by to, wciągając uczestni
ków w orbitę zagadnień po= 
prawy warunków życiowych 
i kulturalnych ludzi pracy w 
Szamotułach.

Liczny udział ludzi pracy w 
pos-aóyi-i lach MRN populary= 
zwałby prace realizowane 
p*zez Radę, mobilizowałby ca. 
le miejscowe społeczeństwo 
do jak największego wkładu 
w wykonanie planu 6-Ie‘niego 
poprzez należyte zapoznanie 
się z warunkami lokalnymi. 
Rady Narodowe — to szkoła 
rządzenia. Pamiętać o tym po
winni mieszkańcy Szamotuł.

Dotychczas największe za= 
interesowanie posiedzeniami 
MRN wykazują robotnicy tu= 
tejszych fabryk 
młodzież szkolna.

a także
(ik)

Obecńie używane bowiem, mo
gą pomieścić zaledwie 25 ucz
niów, nie mają przy tym odpo
wiedniego położenia ani też nie 
dają możliwości rozbudowy. 
Najbardziej odpowiednim do 
tych celów ob-ektem byłyby 
warsztaty b. TOR-u, obecnie 
użytkowane przez PGR. Wobec 
przeniesienia w najbliższym 
czasie warsztatów TOR-u do 
obiektu potartacznego, nie po
winno być przeszkód do prze
jęcia budynku przez szkołę. — 
Uzupełnienie stanu maszyn, u- 
rządzeń i narzędzi nastąpi z 
ppffiąukietm roku przyszłego, tj. 
z chwilą przejścia szkoły na 
budżet państwowy. Tymczasem 
pewne braki w narzędziach po
kryje DOSZ, a materiał dostar
czać będzie według zapotrze
bowań szkoły — PŻGS.

Nauka praktyczna polegać 
będzie m, in. na wykonywaniu 
szeregu prac zleconych. Złożo
no już wiele zamówień na za
łożenia instalacji centralnego 
ogrzewania, prace tokarskie, 
ślusarskie, kfrwalskle, przepro
wadzenie napraw różnego ro
dzaju maszyn itp. Dobrze zo
stała rozwiązana sprawa ulo
kowania młodzieży z dalszych 
okolic, która w liczbie 25 zaj
muje wygodne izby intemackie 
miejscowego gimnazjum. Mło
dzież stanowiąca wyłącznie ele
ment robotniczo - chłopski, po 
ukończeniu dwuletniej nauki, 
otrzyma dyplom „kwalifikowa
nego robotnika". Zdolniejsi u- 
czniowie będą mieli możność 
kontynuowania nauki w szko
łach zawodowych II stopnia.

Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
— to ośrodek nauki, jakiego 
powiat od dawna potrzebował. 
Umożliwi ona licznym zastępom 
młodzieży wiejskiej, powięk
szyć kadry kwalifikowanych 
metalowców. (S)

członków w minionej kadencji nie 
przejawiało dostatecznej aktyw* 
ności i nie interesowało feię pro. 
gramem pracy szkoły. Przewid&ia. 
ne ncwe wybory do komitetów 
rodzicielskich będą okazję do 
podsumowania wyników pracy, u- 
świadomienia sobie niedociągnięć 
i wprowadzenia do komitetów jed
nostek aktywnych, które wyka, 
zały się inicjatywą, ofiarnością w 
pracy i zrozumieniem zadań szko
ły dzisiejszej.

Wybory do komitetów rc^dziciel- 
skich odbędą się na terenie mia- 
sta i powiatu: w szkołach ogólno
kształcących st. licealnego w ter
minie od 15—25 bm.. w szkołach 
ogólnokształcących st. podstawo- 
wego od 25 bm. do 5 grudnia br., 
a w przedszkolach od 6—13 grud
nia br. W tymże czasie przepro. 
wadzone będą również wybory do 
komitetów rodzicielskich w szko
łach zawodowych.

Zebrania wyborcze mają za za
danie zmobilizowanie rodziców do 
zwiększenia troski o szkołę i wy
chowanie nfodzieży na dzielnych
budowniczych socjalizmu. (bdc)

Z inicjatywy nadleśniczego inż. 
Woźniaka uchwalono na ostatnim 
zebraniu MRN założyć w Lesznie 
stały Miejski Teatr Amatorski, 
łącznie z Ogniskiem Muzycznym 
i Plastycznym. Prezydium MRN 
przyznało już na siedzibę teatru 
dużą i małą salę „Hotelu Polskie- i 
go“ wraz z przyległymi ubikacja, 
mi. Scena, która jest obecnie w 
opłakanym stanie, zostanie prze 
budowana i odnowiona. Dyrekto
rem teatru wybrano inż. Woźnia
ka, kier. Ogniska Muzycznego oh. 
Rabiegę, a Plastycznego ob. Ru. 
dcllę- Ponadto wybrano 3 człon 
ków zarządu i kierowników po. 
szczególnych sekcji. Obsada tea
tru liczy już około 100 osób, któ
rzy rekrutują się ze świata pracy. 
Utworzono 12 sekcji, m. i. sek 
cję: muzyczną, choreograficzną, 
aktorską, świetlicowo.propagando
wą, chóralną itp. Kostiumy będą 
wypożyczane ze spółdzielni ko
stiumowej ZSCh w Poznaniu ma 
ją już na ten cel przyznaną sub 
wencję z Wydziału Kultury i 
Sztuki w kwocie pół milioua zł- 
Ostatnio aktorzy b. pilnie przygo
towują się do otwarcia teatru, 
które nastąpi w ramach Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko.Ra 
dzieckiej.

Z chwilą uruchomienia teatr 
nie tylko będzie dawał przedsta
wienia, lecz także będzie dbał o 
planowe zorganizowanie życia 

i świetlicowego w Lesznie. (R)

w poq w-w-iwrw

TEATRY
WIELKI — Dziś o godz. 18,30 — „Borys Godu

now** Mussorgskiego. Jutro — teatr nieczynny. 
Wtorek — „Borys Godunow" Mussorgskiego. Śro
da — „Madame Butterfly" G. Pucciniego. Czwar
tek _ „Trav!ata“ G. Verdiego. Piątek — „Euge
niusz Oniegin** P. Czajkowskiego. Sobota — „Cy- 
ganeria** G. Pucciniego. Niedziela — „Borys Go- 
dunow“ M. Mussorgskiego.

POLSKI — Dziś o godz. 19,00 — „Hamlet" Szeks
pira. Jutro teatr nieczynny.

NOWY — Dziś o godz. 10,00 — „Wczoraj 1 przed” 
wczoraj" Al. Maliszewskiego. Jutro teatr nie
czynny. _

KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś o godz. 20,00 — 
„Piękna oberżystka" C. Goldoniego. Jutro teatr 
nieczynny. ' ,

MŁODEGO WIDZA — Dziś o godz. 11.00 — „Góry 
Worobiowe**, o godz. 18,00 — „Tom Canty".

KINA
Apollo — godz. 18, 15,30 18, 20 — „Wesoły Jarmark" 
Bałtyk — godz. 14. 10.30. 19, 21 — „Wesoły Jarmark" 
Muza — godz. 16, 18. 20 — „Bitwa o Sewastopol** 
Rialto - godz. 16, 13 20 - „Blaty kieł**
Warta-godz. 10,11.12113 „Program akt. nr 44* , 

godz. 14, 16 „Wyspa bezimienna*1; 13. 20 „Wiosna
Piast (Starotęka) — godz. 15, 17, 10 — „Lenin w paź

dzierniku"
MUZEA

Muzeum Narodowe czynne: we wtorki, czwartki 
l soboty od 9—15 w środy 1 otatki od 12—19. w nie- 
dziele i święta od 10—15

Muzeum Archeologiczne ul. Sew. Mielźyńsklego 
nr 26/27, czynne w niedziele t /wl5ta. .Pr®

14 wtorki 1 czwartki 9—15. środy i piątki 13—19. 
w soboty 9—12. w poniedziałek zamknięte

Spółdzielnia
Konserwacyjno-Remontowa„Remont“

Poznań, Poptlńsklch 4 

przyjmuje wszelkie prace 
wchodzące w zakres malarstwa

K94O5
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Lekarskie

Pierwszy sklep monopolowy w Kaliszu

Co , gdzie i kiedy
co Kaliszu

Oddział Redakcji: Kalisz pi. Bo
haterów Stalingradu 10 teł. 14-39. 
Godziny urzędowan a od 12—18.

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie Ratunkowe PCK (KościU- 

szk,»3) 11-11
Zaw. Straż Pożarna — 21-77 
K°misariat M. O — 16-62 
Komenda Pow. MO — 10-30

Dyżur nbcny pełni — apteka mgr. 
St. Pewnickiego, pl. Bohaterów Sta
lingradu 4, tęl; 16-80.

KINA
Wolność: Film morski „S/S Orzeł 

zaginął”, prod. radź. Kronika fil
mowa nr 45. Seanse w nie
dziele o godz. 16, 18 i 20, w dni 
powszedn.e o godz 18 i 20. Kasa 
w kinach Wolność i Bałtyk czynna 
od godz 10—14, oraz przed rozpo
częciem seansu. Bilety do nabycia 
na 3 dni przed ukazaniem sie filmu.

Bałtyk: o godz. 17.30 1 19 30 — 
w święta o godz. 15.30 — Film 
morski „S/S Orzeł zaginął", prod. 
radź ; kronika filmowa nr 44.

Stylowy: z powodu remontu nie- 
, czynne.

Redakcja: Poznań ni. Grunwaldzka 19 narożnik Mar- 
celińskiel Telefony: redaktor naczelny 77-611 za
stępca nacz redaktora 79-38. seler, redakcii 77-80 
dział listów ł interwenci! 78-57 dział depesz 78-14 
nocny 64-72.

Redaktor naczelny* 3an Zaąierskl.
Redaktor naczelny orzytmuie w godz. od 12—13

Prenumeratę na „Glos Wielkopolski" orzrimufe R B K
Ruch" Cena Drenuraetalv zleconęl: mies.ęunie 4.05 

zł: kwartalna 12.15 241° l1,,1?1.?!!
numeratł 62-25 tel Komisu 73-65 Nr k-ta V.g714

Biuro ogłoszeń: Poznać ul Gen Świerczewskiego 3. — 
Telefon 62-31 — Konto PKO Poznać nr V-6777 110 
Czynne od eodz 7- 16 30 w soboty do 14 30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa „Czytet- 
nik", Oetezatuta w Poznaniu, ul Grunwaldzka 18 
telefon 62-7o * 64-75

Tłoczono* Zakład? Graficzne im. Marcina Kasprzaka. 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione Popart 
ni. Wawrzyniaka 39. KI 19701

Miedilela. 12 listopada 1950
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)
4.S0 Początek audycji; 7.00 

Melonie ludowe róinych naro
dów; 0.00 Dziennik: 8.20 Me. 
Indie t operetek i komedii mu- 
zycinych; 8.55 Aktualności Po 
mania | program na dzień 
bieżący; 9.00 Koncert oręana. 
wy; 9.45 „Wieś tańczy I śpie
wa"; 10.00 Przegląd prasy 
stołecznej; 10 20 Poezla I mu. 
zylia; 11.15 Skrzynka ogólna 
Rozgłośni Poznańskiej nr 184 
— listy radiosłuchaczy omówi 
Alfred Sikorski: 11.30 śpiewa 
chór „Ectiel* pod dyr. Mariana 
Weigla — Pleśni polskie i ra
dzieckie; 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Wieży Mariackiej; 
12.15 Koncert: 13.00 Audycla 
historyczna: 13 15 Muzyka: 
13.45 Rosną spółdzielnie pro
dukcyjne- 14.00 Wszechnica 
Radiowa: 14.20 Utwory Roma
na Siatkowskiego; 14 50 Me
lodie ludowe do tańca: 15.15 
Audycla dla dzieci: 14 00 „Na
sze chóry śpiewają"* 14.20 

Marla Konopnicka — poetka 
ludu": 14 35 Melodie świata; 
17.00 Dziennik 17.20 Koncert 
Chopinowski- 18.00 „la chce 
do domu" — słuchowisko: 
19.00 Koncert; 20.00 Dziennik- 
20.30 Rezerwą; 21.25 Koncert: 
22 15 Wiadomości sportowe 
z całej Polski: 22.45 'luzyka 
taneczna: 23 00 Ostatnie wia
domości: 23.10 Muzyka: 24.00 
KarJec audycji.

Lekarz specjalista chorób płuc 
A Karaś-Brzozowska, przyj- 
mufe, Poznań, Mielźyńsklego 
nr 11, m. 5, godz. 13 do 14.45 
i od 19 do 20, prócz soboty, 
telefon 38-00, U192g

Wolne posady

Gospodyni zaraz potrzebna do 
Puszczykówka. Warunki bardzo 
dobre Zgłoszenia: Poznań. Dę
biec. Swierczewska 42, m. 1.

112028

W ostatnich dniach MHD w 
Kaliszu -wzbogacił swą sieć 
sklepów o jeden sklep, tym ra
zem Wyłącznie z artykułami 
monopolowymi. Nowoo tworzony 
sklep znajduje się u zbiegu ul. 
Żymierskiego z Placem Boha
terów Stalingradu. Otwarcie 
sklepu z artykułami monopolo
wymi (tytoń i wyroby alkoholo
we) — jest pierwszym krokiem 
do realizacji założeń MHD w 
planie 6-letnim, mówiących 
między innymi o eliminacji al
koholu ze sklepów spożyw
czych, w których znajdować się 
będą jedynie artykuły pierw
szej potrzeby.

Wyrazem słusznej polityki 
MHD w sprawie wysuwania na 
stanowiska kierownicze kobiet

jest fakt, że kierownikiem no
wego sklepu jest ob. Halina 
Bielak, członkini Liqi Kobiet 

(rż)

TEATR
Państw. Teatr im. Bogusławskiego 

{dramat Al. Maliszewskiego ,,Wcżp- 
I.aj i przedwczoraj" Zniżki ważne. 
Kasa teatru czynna od 10—13 i cd 
’ 5—19.30.

Młodzież Trzcianki uczciła

33 rocznicę Wielkiej Rewolucji
Młodzież szkolna Trzcianki u. 

czciła 33 rocznicę Rewolucji Paź. 
dziennikowej i 32 rocznicę po 
wstania Komsomołu piękną wie- 
czornicą, urządzoną przez Zarząd 
Szkolnego Kbla ZMP. W pięknie 
udekorowanej sali młodzież wy. 
słuchała referatu Henryka Jene- 
ralczyka, który mówił o roli mło 
dzieży radzieckiej w pracy nad 
utrwaleniem zdobyczy Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej w Zw- 
Radzieckim.

W części artystycznej wieczor-

nicy chór harcerski śpiewał pieśni 
rosyjskie i polskie, a uczniowie i 
uczennice wygłosili kilka dekla
macji oraz recytowali wiersze 
m. i. Broniewskiego.

Leon Jat lok 
korespondent „Gloso

PZGS w Koninie
ma świetlicę

Pracownicy PGS w Koninie 
mieli szczególny powód do rado, 
ici w dniu 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej’, wykonując bo
wiem powzięte zobowiązania, od
dali do użytku obszerną i nowo, 
czelnie urządzoną świetlicę. Wy. 
budowana ona została na miejscu 
starych magazynów.

W dniu 8 biń. odbyło się uro
czyste otwarcie świetlicy a udzia
łem przedstawicieli Partii, organi
zacji, spółdzielczych i licznie przy
byłych pracowników. Po części 
oficjalnej własny zespół śpiewa-1 .
czy wykonał kilka pieśni bido- i konane w ciągu miesiąca paź- 
wych polskich i radzieckich, (jr) * dzielnika w 128 proc, (ina)

Czyn Melioracyjny
•wykonany

Dla uczczenia rocznicy Wiel
kiej Rewolucji Październikowej 
poszczególne gminy powiatu 
kaliskiego podjęły szereg zobo
wiązań na rzegk melioracji. Z 
ogólnej liczby wyróżniła się 
gmina Koźminek, która zadekla
rowała nadprogramowo 170 ro- 
boczogodzin przy robotach me
lioracyjnych w swojej gminie. 
Przewidziane roboty zostały wy-

Takich uczniów
uięcej

W czasie Tygodnia Walki z 
Analfabetyzmem Miejski Ko
mitet W A w Pile wyróżnił u- 
czniów Państwowej Szkoły O- 
gólnokształcącej w Pile: Wa
lentynę Mikulicz, Kazimierza 
Maćkowiaka i Zygmunta Pry
musa z klasy XI oraz Jana Ja- 
nucho-wskiego i Romana Kali
nowskiego z klasy X.

Uczniowie ci, podczas ostat
nich wakacji szkolnych, będąc 
w brygadach „SP" na terenie 
gromady Niemeńsko w powie
cie choszczańskim, prócz nor
malnych zajęć prowadzili ak
cję indywidualnego nauczania 
miejscowych analfabetów i uzy
skali piękne wyniki, (zw)

fi OGŁOSZENIA OROBHE Ęj
Pomoc domowa potrzebna. — 
Szałowa, Poznań, ul. Ratajcza
ka 19. 11176g

Czeladnik piekarski potrzebny 
zaraz. Swarzędz, Rynek 15.

111658

Gosposia z referencjami po
trzebna. Poznań. Rogalińskie, 
go 4. m. 7. 11208”

Nauka

Trzymiesięczne nowoczesne ko- 
rescondencvjue kursy księgo
wości. Łódź, skrytka 163.

K2448

Sprzedaże

Pies boks angielski, silny. Po
znań. Rokossowskiego 81. m. 5. 

11186g

PAS w tabletkach sprzedam. 
Adres wskaże Glos Wielkopol. 
ski nr 11182g.

Radio Philips, zmienny, sprze
dam. Jeżycka 19, m. 4.

11187g

Dnia 10 listopada 1950 r. zmarł nagle, opa
trzony Sakramentami św. mój drogi mąż 1 
nasz najukochańszy tatuś, śp.

Antoni Silecki
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 bm. 
o godz. 11,00 z kaplicy cmentarnej w Juni- 
kowie. yr ciężkim smutku pogrążona 
11214 g żona z dziećmi

Dnia 9 listopada 1950 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. mo
ja kochana żona, nasza droga matka, teścio
wa i babka, śp.

x Kaczmarków

Ludwika Dziurlowa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążeni

11196 g mąż, dzieci, synowa I wnuczek

Nr 312 ABC STRONA 5

Kupna

2 opony 28X1275 do traktora 
kupię. Michalak, Poznań. Ro- 
kossowskiego_108.____ 11143e
Ciągnik Lanz, 30—45 KM — 
szybkobieżny, kupie. Oferty, 
lan Radomski. Poznań. Rataj
czaka 27. 11212g

Jeże żywe
kupuje

Zakład Histologii, Po 
znań, Święcickiego 6 
w godz. od 8 do 12. 
Płaci najwyższe ceny.

 K 2456

Różne
Wolne lokale

Zaraz mieszkanie 5-poko.iowe. 
Zwrot kosztów remontu. Oferty 
Glos Wlkp. dla 111678-

Zguby

Radio, wzmacniacze, transfor
matory. naprawia W. Z. Ela. 
Poznań, 27 Grudnia 9. 111692

Zgubiono zaświadczenie I reie- 
straefż poborowych, wydane 
przez Zarząd Gminny 1-ubotyń. 
na nazwisko Leopold Trafny.

H175g

Oęioszenla drobne do Głosd 
Wielkopolskiego** orzyjmuld 
również wszystkie urzeth 

agencie oocztowe

Dnia 6 listopada 
1950 r. zgubiono pie
czątkę Fy — Cz. Gołę
biewski, Poznań, Ma
łeckiego 26, którą elę 
unieważnia. Ostrzega 
się przed posługiwa
niem się powyższą 
pieczątką. 11132 g
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Dwfltbia zamownii 
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Dnia 9 listopada 1950 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 46. mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
brat, szwagier 1 zięć, śp.

Władysław Sawiński
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm., o godz. J5 z kaplicy 
cmentarza jeżyckiego. Nabożeństwo żałobne z wigiliami odprawione 
zostanie w środę, 15 bm., w Kolegiacie Farnej o godz. 7,30.

W smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

11201 gPoznań, Szkolna 15 m. 6.

Dnia 9 listopada 1950 r. zmarł długoletni pracownik Prezydium Wo
jewódzkiej Rady Narodowej

Ignacy Rzepczyński
W Zmarłym Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej straciło do

brego pracownika, a współpracownicy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm., o godz. 14,10 na cmen

tarzu jeżyckim.

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Poznaniu K 246,



JAN SKACEL

Bezbarwny
(Z pamiętnika b. czeskiego fabrykanta)

bez smaku - bez zapachu
Satyra do dziś aktualna ANEGDOTY

Skrzypce Paderewskiego

rFo była niezwykle głupia i 
A bardzo przykra historia, 

gdy zamiast aspiryny zażyłem 
proszek nasenny. W owym to 
okresie, spotkałem mego b. 
prokurenta, pana Nowaka.

,— No więc, kiedy się już 
to wszystko rozpocznie? — za
pytałem go podniecony. Nor
malnie miał on pocieszające i 
pewne wiadomości. Wziął mnie 
pod rękę i weszliśmy bez zwra
cania zbytniej uwagi do bramy 
jednego z domów.

Wziąłem więc z apteczki do
mowej tabletkę aspiryny. Moje krzyczeć na całą ulicę, potrzą- 
podniecenie było jednak zbyt 
duże. Zresztą należę do bardzo 
wyczulonych jednostek o sub
telnym systemie nerwowym, 
tó. głowy nie ustawał. Wzią
łem dalsze dwie aspiryny. I na
gle — mój Boże — zaczyna 
mnie w biały dzień ogarniać 
sen'

Sam sobie nie chciałem wie
rzyć... Już tak szybko! Zaczą
łem ziewać! Co za szczęście! 
Trzeba będzie prokurentowi 
podwyższyć pensję... Gdy tyl
ko do mnie wróci! Teraz szyb
ko do łóżka. Wojna? W naj
zwyklejszy sposób prześpimy. 
Na wszelki wypadek, okryłem 
głowę ręcznikiem. Mogłoby 
przypadkowo coś spaść z góry. 
Jedynie ręce trzymałem na 
wierzchu... w jednej flagę ame
rykańską, a w drugiej angiel
ską. Aby mnie przypadkowo 
nie wzięto za dozorcę!...

*najbliższych dniach 
■wybuchnie wojna! — szepnął 
mi do ucha, rozglądając się ró
wnocześnie podejrzliwie do
okoła. Oczy błyszczały mu go
rączkowym blaskiem.

A więc jednak wojna! Serce 
zabiło mi z radości. Otrzymam 
wreszcie z powrotem moją fa
brykę. Posypią się bomby — 
artyleria bęuzie ostrzeliwała 
miasto! Ale jak poznają Ame
rykanie, gdzie mieszkają komu
niści, a gdzie prawdziwi patrio- 
ci? Ja np. mieszkam na parte-1 obcych mundurów. Ale to nie 
rze. Pode mną — pod schoda-1 
mii mieszka dozorca. Wpraw
dzie nie należy on do partii — 
ale mimo to jest niebezpiecz
nym bolszewikiem. Przed paru 
dniami dowodził, że ostatnio 
powodzi mu się lepiej, jak za 
ostatniej Republiki. . Podczas 
wojny może każdy zginąć! Na 
wet cywil a także na zachód 
spoglądający Czech. Walczyć 
— powinni żołnierze! Skąd ja 
do tego przychodzę? Mnie — 
wojna jest potrzebna, abym 
mógł powrócić do swej fabryki, 
z której mnie robotnicy wyrzu
cili. Nie mam wcale zamiaru, 
gnić gdzieś z urwaną głową! 
Co wówczas się stanie z fa
bryką?

Nie podobało mi się więc to 
wszystko związane z wojną — 
i podzieliłem się e nim moimi 
uwagami...

Śmiał się z mej naiwności':
— Ależ Panie Szefie! Amery

kanie walczą przecież za po
mocą najnowocześniejszej i 
najwięcej humanitarnej broni. 
Ultranowoczesna technika! Po 
prostu zostanie nad Czecho
słowacją rozsiany gaz usypia
jący. I — zanim się

Gdy obudziłem się, było 
wcześnie rano. Spojrzałem na 
zegar. Działanie gazu roz
poczęło się 16 godzin temu. Bio- 
rąc pod uwagę szybkość ame
rykańskich czołgów oraz przy
gotowanie ich jednostek!?... 
Wziąłem mocny kij i wybieg
łem na ulicę. Prawdopodobnie 
oddziały amerykańskie obsa
dziły wpierw południową 
część miasta, skoro do tej 
pory nie można było zauważyć

wprowadzi w błąd żadnego u- 
czciwego patrioty. Będziemy 
musieli im trochę pomóc — 
tym bohaterskim chłopcom!

HuTraah! zacząłem

sając dookoła kijem! — Zwy
ciężyliśmy — bić ich!...

Biegłem szybko, aby ponow
nie uchwycić w ręce ster swej 
fabryki. Nie dostrzegałem na
wet twarzy spieszących ludzi 
Portiera usunąłem na bok!...

— Rada zakładowa zostaje 
rozwiązana! — krzyczałem! — 
Zachowajcie spokój i pozostań
cie przy swoich warsztatach! 
N;e wszyscy zostaną powiesze
ni!...

W podwórzu fabrycznym było 
kilku robotników z mej fabry
ki... Początkowo spoglądali na 
mnie trochę zdziwieni. Ale na
stępnie... następnie...

*
Od trzech dni

— Z lodem na 
mogąc jeszcze 
przyiść do siebie po załama
niu nerwowym. Również cała 
część poniżej pleców boli mnie 
jeszcze porządnie. Wyleciałem 
z me' fabryki z szybkością sa
molotu 
sekund 
botnicy 
dżiw.ć. 
jeszcze 
wolności! Urzędowy lekarz u- 
znał mnie za nieszkodliwego 
wariata. Również i robotnicy 
określili wielkodusznie, że wy
glądałem jak idiota — gdy 
krzycząc i wymachując kijem
— pobiegłem do ich — wyobraź
cie sobie — do ich fabryki! 
Teraz leżę i jest mi bardzo 
głupio!....

Mój dozorca, któremu nic nie 
wiadomo, co się ze mną dzia
ło odwiedził mnie, przynosząc 
od swej żony trochę ciasta. 
Przykro. To była doprawdy głu
pia i przykra sprawa, gdy nie
dawno temu, zamiast aspiryny 
zażyłem proszek nasenny...

•
Rozpocząłem już myśleć 

borni ie atomowej!....
tłum. Jot

leżę w łóżku! 
głowie — nie 
do tej chwili

amerykańskiego. Pięć 
potem, skoro tylko ro- 
ochłonęli i przestali się 
Szczęście, że w ogóle 
żyję i do tego... na

o

/ i:

obudzimy,

Ledwo ranek, jak mówią „srebrzysty"', 
przetrze jego zaspane oczęta, 
ruchem węża, lub może być glisty, 
w swe dostojne wskakuje porcięta.
Potem przysiad, krok w lewo, krok w prawo, 
kawka, chlebuś i świeża gazetka.
i do biura...

Bo nie jest zabawą 
jego praca dostojna, nie „letka".

ich wojska wejdą już do Pra
gi! Pójdziemy na tych łajda
ków tutaj. Wróci Pan na powrót 
do fabryki, a ja będę znowu 
prokurentem!...

♦
Byłem olśniony. W domu 

włączyłem radio. Naturalnie 
na krótkie fale. Stale powra
całem myślami do słów pana 
Nowaka. A może już w tej 
chwili nad naszym krajem prze
latują samoloty amerykańskie 
i — gaz bezbarwny bez smaku 
i bez zapachu — zaczyna opa
dać usypiającym całunem. Co 
za podniecająca myśl! Tak się 
przejąłem, aż zaczęła mnie bo
leć głowa.

Więc zasiada se godnie za biurkiem, 
piórka, „suszka" i letnia herbatka, 
i jak woda tak sennie i ciurkiem 
urzędnicza się sączy zagadka. 
„Strony" płaczą żałośnie i krwawo, 
czas pomyka jak tramwaj łub „setka", 
A on milczy...

Bo nie jest zabawą 
jego praca dostojna, nie „letka".

W tym tkwi władzy i czar i potęga, 
że nie zaraz... bo na co i po co? 
Jest więc stanie, czekanie, mordęga. 
Ludzie gniotą się, cisną i pocą.
A ten stęka i sennie i łzawo:
„Bo paragraf X 2 i Wu zet ka 
Nic nie mówi"

Bo nie jest zabawą 
jego praca dostojna, nie „letka".

— ...moja żona robi co chcel... 
—♦-.a pan?!
— ...ja też!
— ...jak to?'
— ...ja też robię to, co ona
chce.. _______
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I Majestat powoli, powoli, 
bo na pogrzeb swój każdy wszak zdąży, 
urzędoli i wciąż urzędoli, 
w urzędniczej, ponurej swej ciąży. 
Ach, jak byczo jest, pięknie i klawo, 
jest gabinet i jest Cheuroletka, 
gdyż być musi...

Bo nie jest zabawą 
jego praca dostojna, nie „letka".

Że w satyrze tkwić musi pointa, 
niech więc wiedzą ci cni dygnitarze, 
że to oni są dziś dla klienta, 
że im też dziś pracować się każę.
Kiedy zacznie, to damy mu brawo, 
nawet róże mu w dłonie się wetka, 
i przyznamy, że nie jest zabawą 
jego praca dostojna, nie „letka".

Stanisław Krokowski

Niezależny premier
Rysunek satyryczny z czasów rewolucji 1917 roku, wy
śmiewający zależność rządu Kiereńskiego od zachodnich 

imperialistów

Kędy Bernard 
Shaw był kryty
kiem muzycznym, 
został pewnego ra
zu zaproszony przez 
jedną damę, w któ
rej domu popisy
wał się młody 
skrzypek. Koncer
towi przysłuchiwa
ło się około setki 
zaproszonych go
ści. Po skończonej
audiencji dama zapy tała Shaw'a, 
co myśli o jej protegowanym. 
Pisarz odpowiedział jej, że
przypomniał mu Paderewskiego.

„Ależ — rzekła dama — Pa
derewski nie jest skrzypkiem".

„'Właśnie dlatego" — odrzekł 
Shaw.

Logika Anatola
Mówiąc o je

dnej ze swoich 
przyjaciółek, je
szcze dosyć mło
dej, ale już nie 
młodziutkiej, A- 
natol France za
uważył ironicz
nie: „Jest ona
na granicy wieku, w którym 
kobiety, aby być pięknymi, mu
szą być kochane".

A pewnego dnia Bertheloto- 
wi, który utrzymywał, że nau
ka jest nieomylna, odparował 
z miejsca: „Tak, tak,, nauka 
nie myli się nigdy, to tylko 
uczeni się mylą".

Niepr- 
awdop- 
odobn- 
el
Ona: Nie zdradzę cię aż do 

śmierci!
Profesor: Nie będę więcej roz

targniony!
Biurokrata: Każdą sprawę za

łatwiam odręcznie!
Plotkarka: Otoczenie nie inte

resuje mnie!
Bywalec lokali: Lubię świeże 

powietrze!
Speaker radiowy: Wyrazy ob

ce wymawiam zawsze popraw
nie!

Spekulant: Niech żyje usta
wa o zmianie waluty!

Muzyk: Nigdy nie fałszuję!

Wydział Kwaterunkowy: Przy
dzielamy mieszkania!

Aktor: Nie pragnę sławy!
Film Polski: Dajemy zawsze 

aktualne wkładki!
Więzień: Życie jest piękne! 

„Ha — Pe"

Maszynistka, której raz po raz dyktuję coś na maszynę, 
jest zakochana. Nie we mnie, lecz w zupełnie innym ja
kimś facecie, którego wcale nie znam. To nie jest zresztą 
wcale potrzebne w niniejszym felietonie. Fakt faktem, że 
jest zakochana. Ten etan psychicznego zachloroformowa- 
nia, nie pozwala jej na wykonywanie swych obowiązków tak 
precyzyjnie, jak to dotychczas robiła. Jestem wprawdzie 
bardzo liberalny wobec serc wych spraw personelu, 
zwłaszcza starszego wiekiem (w myśl zasady: ,.Druga 
młodość musi się wyszumieć"),. ale jeśli to jest połączo
ne z komplikacjami natury służbowej, zmuszony jestem 
ingerować.

W konkretnym wypadku stwierdziłem, że paluszki koch
liwej pracowniczki, nie zsynchronizowane z właściwymi 
ośrodkami mózgowo-rdzeniowymi, wybijają słowa i zda
nia odbiegające częściowo od tego, co chciał powiedzieć 
dyktator (osobnik dyktujący na maszynę).

Dla przykładu przytaczam urywki wyjęte z różnych dyk
towanych materiałów, urywki nabierające w interpretacji 
maszynistki swoistych rumieńców życia.

— Wiesz, mężusiu, ten stary 
bogacz Cholerski umarł!

— Pewnie chclołabyiś być 
wdową po nim?...

— Ty zazdrosny głuptasku! 
Wiesz przecież, że wołałabym 
być wdową po tobie!

♦ **
— Dobrego męża dostałaś, 

Basiu, taki przywiązany do do
mu, nigdy nie wychodzi...

— Tak, on ma chroniczny 
reumatyzm.

Z gabinetu dyrektora pewnej 
instytucji handlowej dochodzą 
jakieś gwałtowne odgłosy, wrę
czcie otwierają się drzwi, z któ
rych wylatuje, pchnięty ener
gicznym kopniakiem jakiś pe
tent, a za nim pełne oburzenia 
słowa dyrektora:

—■ Proszę przyjąć do wiado
mości, że ja łapówek nie przyj
muję!

— Ja bardzo pana dyrektora 
przepraszam — tłumaczy się 
przerażohy lapówkarz — ale tu 
na drzwiach wyraźnie napisa
no: „Dyrektor przyjmuje od 10 
do 12".

• * - *
— Nie widziałem ciebie, Zo- 

sieńko, przez pięć lat, ale mu
szę ci powiedzieć, że nie zmie
niłaś się ani trochę!...

— Pochlebco! W ostatnich 
pięciu latach miałam tyle 
przejść, że postarzałam się na 
pewno o dwa lata!

Ja
Młodzi debiutanci wyszli 

z tej próby obronną ręką.
W ostatniej chwili zade

cydował sierpowy cios o- 
strowianlna.

Pożądany objaw życia 
gospodarczego — to wymia
na z zagranicą.

Obszarnik, czując zbliża
jącą się klęskę, postanowił 
rzucić wszystko na szalę...

Lampy te zużywały plus 
minus 4 kilowaty miesięcz
nie.

...należy respektować za
rządzenia dyrektora.

W naszym ogrodzie zo
ologicznym największe za
interesowanie budzą: niedź
wiedź polarny, zebra i mło
dy pingwin.

W Instytucie Kosmetycz- 
no-Ieczniczym dokonuje się 
następujących zabiegów: 
leczenie trądzika, łojotoku, 
włosów. Usuwanie wągrów 
i brodawek. Masaż twarzy, 
głowy, rąk i całego ciała. 
Farbowanie brwi i rzęs. 
Pielęgnacja rąk i nóg. 
Bezpłatne porady.

Ona
Młodzi dyletanci wyszli 

z tej próby ogromną ręką.
W ostatniej chwili zade

cydował sierpniowy cios o- 
stro w Janinę.

Porządny objaw życia go
spodarczego — to wymiona 
z zagranicy.

Ob. Szamik, czując zbli
żającą się kluskę, postano
wił rzucić wszystko na 
szalet.

Lampy te zużywały + — 
4 kg waty miesięcznie.

należy respektować zrzę
dzenia dyrektora.

W naszym ogrodzie naj
większe zainteresowanie 
budzą: niedźwiedź popu
larny żebrak i lody „Ping
win".

W Instytucie kosmetycz- 
no-leczniczym dokonuje się 
następujących zabiegów: 
Leczenie brwi i rzęs. Ma
saż trądzika, łojotoku i wło
sów. Pielęgnacja wągrów i 
brodawek. Farbowanie twa
rzy, głowy, rąk i całego 
ciała. Usuwanie rąk i nóg. 
Bezpłatne porody.

Czytelnik sam widzi, do czego doprowadził chroniczny 
stan zakochiwania się u wyżej wzmiankowanej, skąd
inąd bardzo porządnej maszynistki. Tak dalej pracować 
nie było można. Postanowiłem surowo ukarać zaniedbu
jącą się pracownicę. Przedwczoraj otrzymała pismo zale
cające jej bezwzględne natychmiastowe wstąpienie w 
związki małżeńskie. mik


